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Wojewódzkich Komitetów. Kultury Fizycznej; 


szezecińscy do 1 maja odbudują siła- 


„Powołanie Głównego Komitetu Kul- 
tury Fizycznej rozpoczyna nowy etap 
w rozwoju wychowania fizycznego 
i sportu w Polsce. Cecha tego etapu 
sg nie tylko inne formy organizacyj- 
ne — ale również nowy styl pracy"... 
— mówił na pierwszym posiedzeniu 
Głównego Komitetu Kultury Pizyez 
nej Przewodniczący Motyka. 

en nowy styl pracy powinien za- 
panować od pierwszych posiedzeń, od 
podjęcia pierwszych uchwał przez Ko- 
mitety Kultury Wizycznej wszystkich 
szczebli. 

Pod znakiem nie tylko nowych 
form organizacyjnych, alo i wyku- 
wania form nowego stylu pracy ad- 
bywały się posiedzenia. Wojewódzkich 
Komitetów Kultury Fizycznej. Były 
one posiedzeniami roboczymi — na ty- 
le roboczymi na ile pozwalał fakt, że 
były to pierwsze posiedzenia wogóle. 
Na porządku dziennym poza referata- 
mi delegatów GKKF omawiającymi 
rolę i zadania Komitetów Kultury Fi- 
zycznej znajdowały się referaty prze- 
wodniczących WEKT, uzasadniające 
i szczegółowo analizujące regionalne 
plany działalności w zakresie kultury 
fizycznej i sportu. I to były te robo- 
cze elementy pierwszych posiedzeń. 
Dyskusje nie miały już dostatecznie 
roboczego charakteru. W przeważają: 
cej mierze były to deklaracje przed- 
stawicieli organizacji i zrzeszeń wy- 
rażujące radość z powołania Komitetu 
oraz wolę realizacji zadań stojących 
przed kulturą fizyczną i sportem. Wie- 
lu mówców tę wolę realizacji zadań 
stojących przed kulturą fizyczną for- 
mulowalo w konkretne zobowiązania. 
Oto niektóre z nich „Budowlani* — 
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mi społecznymi boisko sportowe — 
do tego samego zobowiązali się szeze- 
cińscy kolejarze. 


„AZS — Szczecin bierze pod swoją 
stałą opiekę 5 LZS-ów*. Takich i tym 
podobnych zobowiązań podjętych zo- 
stało wiele w dniach posiedzeń Wo- 
jewódzkich Komitetów Kultury Ti- 
zyeznej. Składane w formie uroczystej 
wpływały na podniesienie panującego 
od początku nastroju powagi, cechują- 
cego wszystkie odbyte posiedzenia, 

Poraz pierwszy w dziejach kultury 
fizycznej sale, w których obradują 
zwykle organa władzy ludowej — Ra- 
dy Narodowe oddane zostały do dys- 
pozycji Komitetów Kultury Fizycznej. 

Na wstępie obrad głos zabierali naj- 
wyżsi przedstawiciele władz — Woje- 
wodowie lub przewodniczący Woje: 
wódzkich Rad Narodowych. 


To wytwarza nastrój powagi. To 
jednocześnie stanowi dowód, że pań- 
stwo interesuje się kulturą fizyczną, 
że czuje się odpowiedzialnym za jej 
rozwój. 

Na wszystkich posiedzeniach prze- 
mawiali czołowi zawodnicy. Tech sło- 
wa — to były słowa witające z ra- 
dością WKKT jako opiekunów maso- 
wego sportu i kadry zawodniczej. 


Ich zobowiązania — „podnosić po- 
ziom polskiego sportu wyczynowego, 
uczyć się — wykorzystywać doświad- 
czenia sportowców ZSRB; poprawiać 
swoje wyniki“... 

„Międzynarodówką* — bojowym 
hymnem klasy robotniezej kończono 
wszędzie obrady. 


Ocena obrad — to odpowiedź na za- 
sadnicze pytanie: czy stały się one 
zwiastunem nowego stylu pracy w 
sporcieł Niewątpliwie tak — obrady 
WKKI wykazały, że wszystkie orga- 
nizacje i zrzeszenia traktują WKKF 
jako organ jednolitego kierownictwa 
kultury fizycznej i sportu — organ, 
którego brak było w pracy dotychcza- 
sowej. 

I to jest dorobek, który należy roz- 
wijać pamiętając o tym, że jednolite 
kierownictwo nie może pozostać „na 
papierze“ w deklaracjach, że muszą 
je widzieć i uznawać wszystkie czyn- 
niki zajmujące się zagadnieniami kul- 
tury fizycznej. 

Wojewódzkie Komitety Kultury Fi- 
zycznej muszą więc pamiętać, że do 
nich należy decyzja we wszystkich 
sprawach kultury fizycznej i sportu. 
Organizacje i Zrzeszenia muszą osta- 
tecznie skończyć ze stosowanymi je- 
szcze metodami działanin niezależnie 
od innych i jednolitego kierownictwa. 
Nie może istnieć taka sytuacja, by 
inspektor Zrzeszenia Sportowego nie 
respektował uchwał Komitetu do eza- 
su otrzymania dyrektyw swojego Za- 
rządu Głównego. Nie może istnieć ta- 
ka sytuacja, by o pracy jakiejkolwiek 
organizacji mówiono bez jej udziału, 
ale i nie może być takiej sytuacji by 
organizacje i zrzeszenia koordynowały 
swą pracę poza WKKF, 


Jedynym organem, w którym spo- 
tykają się drogi działania wszystkich 
czynników państwowych i społecznych 
zajmujących się sprawami kultury fi- 
zycznej i sportem są Komitety Kul- 
tury Fizycznej. 

Takie ustawienie WKKF wymaga 
od nich stałej troski o wszystkie dd- 
cinki pracy. WKKF nie może o nikim 
zapomnieć — nie może nikogo spychać 
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na ostatni plan swych zainteresowań. 
Szczególna uwaga must być zwrócona 
na wieś. 


Dokonywująca się przebudowa spo- 
łeczna i gospodarcza wsi polskiej sta- 
wia wielkie zadania przed organami 
kultury fizycznej i sportu. Sport mu- 
si się stać jedną z dźwigni w walce 
o przebudowę wsi. LZS-y muszą wal- 
czyć o wychowanie nowego — socja- 
listycznego człowieka dla socjalistycz- 
nej wsi. 


I jeszcze jedno zagadnienie okre- 
Ślająco nowy styl pracy — zagadnie- 
nie odpowiedzialności za rozwój kul- 
tury fizycznej i sportu. 


Poszczególni członkowie Wojewódz- 
kich Komitetów Kultury Fizycznej re- 
prezentują różne instytucje, organi: 
zacje i zrzeszenia, ale nie oznacza to 
wcale, że nie są oni odpowiedzialnymi 
za całość spraw związanych z kulturą 
fizyczną i sportem, za pracę innych 
organizacji i zrzeszeń. To poczucie od- 
powiedzialności musi im przypominać, 
że najpotężniejszym środkiem w wal- 
ce z błędnymi teoriami, fałszywymi 
koncepcjami, złą pracą i zaniedbaniem 
jest krytyka. Twórcza krytyka — de- 
maskujaca błędy, wykrywająca ich 
Źródła i wskazująca środki ich usu- 
nięcia — oto oręż wypróbowany w 
walee klasy robotniczej — to oręż, 
którym muszą się posługiwać Komite- 
ty Kultury Fizycznej. 


Krytyka i samokrytyka to środki, 
które zagwarantują żywotność i twór: 
czy rozmach pracy Komitetom Kultu- 
ry Fizycznej, a tym samym zagwaran: 
tują realizację zadań, jakie przed Ko- 
mitetami stawia Partia i Rząd Polski 
Ludowej. 


WL Rajkowski 


U PROGU NOWEGO SEZONU 


Słońce wzniosło się już wysoko na 
niebie i przygrzewa coraz silniej. Spod 
resztek śniegu w górach wystrzelily 
fioletem krokusy, ruszyły uwolniona 
z okowów lodu potoki i strumienie, 
zazieleniły się na nizinach łąki, pola 
i lasy, Cała przyroda budzi się po 
długim Śnie zimowym do nowego ży- 
CIA... 

I my sportowcy stajemy też na pro- 
gu nowego sezonu. Musimy stwierdzić, 
że tegoroczna wiosna, to w polskim 
sporcie nie taki sobie zwyczajny, do- 
roczny początek sezonul 

Rok ubiegły zamknął ważny etap 
w historii polskiej kultury fizycznej. 
Był to etap reorganizacji struktural- 
nej sportu, realizującej wytyczne u- 
chwały Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie kultury fizycznej i sportu, 
zakończonej ustawą Sejmu Rzeczy- 
pospolitej o nowej organizacji kultu- 
ry fizycznej i sportu. Po zwycięskim 
zakończeniu planu trzyletniego wkro- 
czyliśmy w rok 1950 — pierwszy rok 
planu sześcioletniego, a równocześnie, 
w dziedzinie sportu, w pierwszy rok 
planowej pracy: 


uzyskała należne jej miejsce w wiel- 


kultura fizyczna 
kim planie budowy podstaw socjaliz- 
mu w Polsce! 


Miniony sezon zimowy przyniósł 


nam ukonstytuowanie się Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Komi- 
terów Wojewódzkich. W ten sposób 


zamknęliśmy ostatnie 


ogniwo reor- 


ganizacji polskiego sportu. Mamy 


wprawdzie do rozwiązania  jeszeza 


szereg innych ważnych problemów, 
alo te rozwiązywać już będziemy na 


bazie dokonanego przełomu. 


U progu nowego sezonu sportowego 
stoimy więc silniejsi, niż kiedykolwiek 
przedtem. Jesteśmy uzbrojeni w oręż 
do dalszej zwycięskiej walki o praw- 
dziwie socjalistyczną kulturę fizycz- 
ną: mamy właściwą formę organiza- 
cyjną, mamy odpowiednie podstawy 
materialne, mamy wyraźnie wytyczo- 


ną linię postępowania i plan. Tę kan- 
wę trzeba teraz tylko wypełnić kon- 


kretną treścią ideowej pracy. 


Treść dadzą nam żywi ludzie. 


Ogromne sukcesy organizacyjne ma- 
sowych imprez sportowych ubiegłęgo 
roku, coraz lepiej pracujące Zrzeszenia 
Sportowe i Koła przy zakładach pra- 
ey, 
coraz liczniejsze i aktywniejsze Ludo- 


szkołach i uczelniach wyższych, 


we Zespoły Sportowe na wsi — gwa: 
rantują nam, że w rozpoczynającym 
się sezonie pobijemy wszystkie rekor: 
dy masowości sportu z lat ubiegłych, 
a co za tym idzie pobijemy również 
rekordy najlepszych wyników ezo- 
łówki. 

U progu nowego sezonu jesteśmy 
uzbrojeni w oręż wspaniałych doświad- 
czeń przodującego w świecie sportu 


Związku  Radzicekiego, doświadczeń 


państw Ludowej Demokracji, coraz 
szybciej podnoszących poziom kultury 
fizycznej swych obywateli. że możemy 
liczyć na całkowitą pomoc naszych 
przyjaciół, przykładem — przedsezo- 
nowy trening polskich tenisistów w 
ZSRR. Jeśli w roku bieżącym stanie- 
my do rozgrywek o Puchar Davisa le- 
piej kiedykolwiek 


przedtem, jeśli osiągniemy lepsze wy- 


przygotowani niż 
niki — będzie to w ogromnej mierze 
zasługą bezinteresownej, przyjaciel- 
skiej pomocy bratnich sportowców ra- 
dzieckich. 

U progu nowego sezonu stoimy w 
przededniu wielkich imprez masowych 
— narodowych biegów na przełaj i roz- 
grywek piłkarskich o Puchar Polski. 
lekkoatle- 


wszystkie 


A dalej przyjdzie trójbój 
tyczny, akcja pływania i 
dalsze imprezy masowe, które składa- 
ją się na nasz podstawowy system wy- 
chowania fizycznego — na Odznakę 
Sprawności Fizycznej. W nadchodzą- 
cym sezonie już nie jednostki, nie ty- 
siące, ale setki tysięcy, a może nawet 


Masowym udzialem w biegach narodowych zamanifestujemy wolę i siłę 


do walki o pokój 


miliony młodych sportowców miast 
i wsi staną na starciel 

U progu nowego sezonu stoimy 
w przededniu wielkich imprez między- 
narodowych — międzynarodowego wy- 
ścigu kolarskiego „łrybuny Ludu“ 
i „Kudego Prava“ — Warszawa — 
Praga oraz międzynarodowego, jubi- 
leuszowego turnieju bokserskiego PZB. 
W obu tych imprezach zobaczymy re- 
prezentantów kilkunastu narodów, 
uajwybitniejszych sportowców ZSRR, 
oraz 


panstw Ludowej Domokracji 


przedstawicieli robotniczego sportu 
państw kapitalistycznych. Będą to uie 
Lylko piękue waiuowiska spurtowe, bẹ- 
dzie to równocześnie wspaniałą mani- 
restacja solidarności międzynarodowej 
i przyjaźui postępowych sportowców 
całej Europy, będzie to manifestacja 
ich niczłomnej woli przeciwstawienia 
się podżegaczom wojennym, manife- 
stacja walki w obronie pokoju. 

Oto bogaty program rozpoczynają- 
cego się sezonu sportowego, w którym 
każdy z nas może i musi znaleźć swoje 
miejsce. 

Przystępujemy więc do nowego eta- 
pu. Po zimowym odpoczynku bierzemy 
się znowu do pracy, do treningu. 

Mamy wiele do zrobienia. Trzeba 
przejrzeć, 


przygotować i uzupełnić 


sprzęt. "Trzeba uporządkować boiska. 
Trzeba naprawić stare ubiory trenin- 
gowe, trzeba przygotować nowe kos- 
tiumy w reprezentacyjnych barwach 
Zrzeszeń i Kół 

Trzeba wreszcie zmobilizować ludzi. 
I tak, jak nie powinien w naszych 
magazynach leżeć bezużytecznie żaden 
sprzęt sportowy, tak też nie powinno 
nikogo z nas braknąć na treningu i na 
starcie imprez. Musimy uaktywnić 
wszystkich bez wyjątku członków na- 
szych Kół, Klubów i Zrzeszeń, 

Musimy postawić sprawę wyraźnie: 


nie na trybunie, ale dopiero na boisku 


Czołowi nasi kolarze na obozie 


zaczyna się zaszczytne miano polskię- 
go sportowca! 
Nie jest dziełem przypadku, że po- 


czątek wielkiego sezonu sportowego 
zbiega się z Międzynarodowym Świę- 
tem Pracy — 1 Maja. Ten wielki 
dzień będzie mobilizacją i przeglądem 
sił postępu calogo świata, zdecydowa- 
nego twardo przeciwstawić się niec- 
nym wysiłkom podżegaczy wojennych, 
będzie wielką manifestacją setek mi- 
lionów prostych ludzi całego świata, 
świadomych swej siły i zdecydowa- 
nych walczyć o pokój, aż do ostatecz- 
klęski 


żegaczy. 


nej imperialistycznych pod- 


W szeregach sił postępu w dniu 1 


Maja nie może zabraknąć nikogo 
z nas — sportowców. Cały sport pol- 
ski znmanifestuje w tym dniu swą 
zdecydowaną wolę i siłę do walki 
o pokój. 

Zamanifestujemy naszym udziałem 
w defiladach i pochodach 1 majowych. 
Zamanifestujemy masowym udziałem 
w biegach narodowych i w rozgryw- 
kach piłkarskich o Puchar Polski. Za- 
manifestujomy wreszcie serdecznym 
przyjęciem, kolarzom 


kilkunastu narodów Europy na trasie 


zgotowanym 


gigantycznego Wyścigu Pokoju, wy- 
ścigu Warszawa — Praga. 

Czasu pozostało już bardzo niewie- 
le. A więc zabierajmy się co rychlej 
do roboty. Wszyscy na boiska, na po- 


wietrze i słońce! 


Po nowe sukcesy i rekordy spor- 
towe. 
Po rozrywkę i radość życia... 


Po 


konania planu 6 letniego, planu bu- 


zdrowie i siły do pracy dla wy- 


dowy podstaw socjalizmu... 
Po nową energię do dalszej walki 


o postęp, pokój, socjalizm]... 


A. T. Miller 


w Polanie trenują do wyścigu 


Warszawa—Praga 


„Działalność sportowa jest związana z ży- 
ciem narodu i z rozwojem zdrowej młodzieży. 
Wraz z utworzeniem Niem 'eckiej Republiki De- 
mokratycznej — demokratyczny ruch sportowy 
uzyskał poważne znaczenie społeczne Ruch 
sportowy jest częścią naszego ustroju antyfa- 
szystowskiego i demokratycznero w utrwalenie 
którego daje on poważny wkład. 

Celem naszego sportu jest wychowanie zdro- 
wych i silnych ludzi, którzy potrafią wypełnić 
swoje zadania w zak'adach pracy. w szkołach 
i na innych stanowiskach w demokratycznych 
Niemczech. Demokratyczny ruch sportowy słu- 
ży sprawie utrzymania zdrowotności ludzi pra- 
cy, podniesienia moralnych i etycznych wartości 
naszego narodu, służy sprawie wzmocnienia 
Świadomości i radości życia mas pracujących. 
W okresie władzy hitlerowskiej popierano roz- 
wój sportu dla celów wojennych. Obecnie ruch 
sportowy jest częścią frontu narodowego De- 
mokratycznych Niemiec, prowadzącego walkę 
w obronie pokoju i o szczęśliwą przysz'ość na- 
szego narodu. Dlatego też demokratycznych ruch 
sportowy może liczyć na szczególną uwagę i 
pomoc ze strony Rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej” — te słowa członka Biura 
Politycznego SED Waltera Ulbrichta vicepre- 
mera Rządu NRD wypowiedziane na lutowej 
sesji tymczasowego parlamentu Republiki, naj- 
lepiej obrazują kierunek rozwoju i olbrzym:e 
zadania nowego demokratycznego ruchu spor- 
towego w Republ ce Niemieckiej, 

Za rozwój tego ruchu odnowiedz'alne są 
dwie przodujące organizacje Freie Deutsche 
Jug nd (Woina M odzież Niemiecka) — przodu- 
jąca, bojowa organizacja młodzieży oraz FGDB 
— wolne niemieckie związki zawodowe — ma- 
sowa organizacja niemieckiej klasy robotniczej 
Organizacje te zachowując patronat nad spor- 
tem dla bezpośredniego nm kierownic:wa po- 
wo:ały wspólnie Niemiecki Komitet Sportowy, 
który wyposażony w państwowe uprawnienia 
oraz w poważne środki z budżetu państwa, 
kieruje całością zagadnień kultury fizycznej 
poprzez odpowiednie komitety terenowe. 

Demokratyczny ruch sportowy związany jest 
nierozerwalnie z pracą zawodową oraz działal- 
nością polityczną i kulturalną mas pracujących, 
toteż bazami tego ruchu są unarodowione za- 
kłady pracy w mieście oraz Stacje Technicznej 
Obsługi rolnictwa i majątki państwowe na wsi. 
W trudnej, zaciętej walce z hamującymi rozwój 
nowego sportu  |iradycjami  „apolitycznego” 
sportu mieszczańskiego, z socjal-demokratycz- 
nymi tendencjami odrywania działalności spor- 
towej od zakładów pracy i oddawania jej na 
odkup starym zawodowym »„dzia.aczom”, de- 
mokratyczny ruch sportowy ma już poważne 
osiągnięcia — skupił on w około 3.700 klubach 
sportowych ponad 600000 czynnych sportow- 
ców. Z organizacji tych wyeliminowano całko- 
wicie kierowników i dzaiaczy hitlerowskiego 
sportu — na ich miejsce wyrasta młoda, coraz 
to liczniejcza kadra dzialaczy i sportowców od- 

danych sprawie walki o jednolite demokratycz- 
ne i pokojowe Niemcy, z powodzeniem realizu- 
jące hasła umasow'enia sportu. 

Nowe kadry fachowców kształci Centralna 
Szkoła Sportowa w Lipsku na miesięcznych, 


`J 


Zawody 
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lekkoatletyczne ściągają na stadiony dziesiątki tysięcy widzów 


sześciotygodniowych i trzymiesięcznych turnu- 
sach, Większość kursantów rekrutuje się spoś- 
ród aktywistów organizacji młodzieżowej FDJ, 
nierzadko spośród młodzieżowych  przodowni- 
ków pracy, Oprócz przedmiotów czysto sporto- 
wych wiele czasu poświeca się na szkolenie po- 
lityczne przyszłych instruktorów i przodowni- 
ków. Szeroko uwzględniona jest sprawa sto- 
sunków z Polską Ludową, sprawa granicy na 
Odrze i Nysie, Kursanci zapoznają się szcze- 


gó owo z olbrzymim dorobkiem, sportu radziec- 
kiego, z rozwojem sportu w Republikach Ludo- 
wo-Demokratycznych a szczególnie w Polsce. 


Postępowa młodzież zdobywa na boiskach siły 
dla budowy Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej 


Zagadnienia te omawiane są także ze wszy- 
stkimi sportowcami w remach systematycznej 
pracy kulturalno - oświatowej prowadzonej 
w klubach sportowych przez aktywistów FDJ. 

Na bazie masowego rozwoju i systematycz- 
nej pracy wychowawczej i wyszkoleniowej 
sportowcy Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej uzyskują coraz to lepsze wyniki. Szczegól- 
nie wysoki poziom osiągnęli oni w lekkiej atle- 
tyce męskiej i kobiecej, w pływaniu, grach. Po- 
ważny poziom zademonstrowały także pierwsze 
mistrzostwa zimowe Republiki rozegrane przy 
niezwykle masowym udziale zawodników w 
pięknej miejscowości górzystej Schierke w Sak- 
sonii. 

Niezaprzeczalny rozwój i poważne osiągnię- 
cia sportu w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej nie są na rękę starym hitlerowskim 
matadorom sportowym z Diehmem, byłym 
przewodniczącym hitlerowskiego komitetu ołim- 
pijskiego na czele, którzy pod czułą opieką an- 
glosaskich imperialistów próbują w zachodnich 
Niemczech podporządkować sobie organizacje 
sportowe i wykorzystać je dla przygotowania 
niemieckiego mięsa armatniego dla potrzeb 
paktu atlantyckiego. Próbują też oni przekupy- 


> P w Niemieckiej Republice Demokratycznej 


wać najlepszych sportowców Republiki i w ten 
sposób zapewnić sobie dopływ atrakcyjnego 
materiału dla politycznej i finansowej eksplo- 
atacji. Próby te jednak skazane są na niepowo-- 
dzenie. Bardzo niewielu daje się złapać na do- 
lerową przynętę. Na miejsce zaś tych nielicz- 
nych — łatwowiernych i niedoświadczonych 
młodych sportowców, którzy dają s'ę skusić 
mirazem sławy i dobrobytu — na fabrykach 
i w szkołach Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej wyrastają tysiące jeszcze bardziej uta- 
lentowanych przodowników demokratycznego 
sportu, 


Uchwałona w lutym br. przez parlament 
tymczasowy Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej ustawa o udziale m odzieży w bu- 
downictwie Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej i o pomocy dla młodzieży w szkole, pracy, 
sporcie i wypoczynku stwarza wspania e wa- 
runki dalszego rozwoju demokratycznego ruchu 
sportowego. Ustawa ta przewiduje ustanowie- 
nie odznaki sportowej" Gotów do pracy i obro- 
ny pokoju* wzorowanej na radzieckiej GTO. 
Odznaka stanowić będzie powszechny system 
wychowania fizycznego w Republice i przyczy- 
nić się ma walnie do umasowienia sportu. Usta- 
wa zapewnia także poważne środki na wydatne 
rozszerzenie produkcji sprzętu sportowego, roz- 
budowę urządzeń sportowych oraz rozszerzenie 
i podniesienie na wyższy poziom sieci szkole- 
nowej. Sneciaina opieką Państwa otorzonvch 
będz'e 1.400 czołowych zawodników sportu wy- 
czynowego, Sportowcy Republiki z entuzjazmem 
przyjęli ten wyraz troski o ich rozwój. W ra- 
mach przygotowań do wiełkich majowych ma- 
nifestacji młodzieżowych, których głównym 
hasłcom będzie wzmożenie walki o jednoi'te, po- 
kojowe Niemcy i o zwiększenie wkładu mło- 
dzieży niemieckiej w utrwalenie pokoju. spor- 
towcy podjęli samorzutnie budowę w Berlinie 
wielkiego stadionu na 100.000 widzów, oraz ca- 
ły szereg lokalnych zobowiązań. 

W masowych igrzyskach sportowych jakie 
rozgrywane będą w okresie manifestacji spo- 
dziewany jest udział wielu zagranicznych dele- 
gacji sportowych. Szczególne znaczenie przyda- 
ją sporiowcy Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej perspektywie udziału w tych igrzyskach 
sporlowców polskch, z którymi mieli możność 
zetknąć się na zawodach o Puchar Tatr w Ta- 
trzańskiej Łomnicy. Obecnie też szykują się do 
przyjazdu do Polski drużyna kolarzy niem'ec- 
kich, która weżmie udział w “"vécigu kolarskim 
Trybuny Luau 1 Rudeho Prava Warszawa— 
Praga. Razem z kolarzami krajów demokracji 
ludowej i organizacji robotniczych krajów ka- 
pitalistycznych będą niemieccy kolarze manife- 
stować w tej wielkiej imprezie siłę i twardość 
obozu walki o pokój i szczęśliwą przyszłość 
ludzkości. 

Sportowcy polscy z zainteresowaniem i sym- 
patią śledzą rozwój i osiągnięcia demokratycz- 
nego ruchu sportowego Niemieckiej Republiki 
widząc w nim jeden z ważnych czynników wy- 
chowania młodzieży niem'eckiej w duchu przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim i Polską Lu- 
dową, w duchu niezlomnej walki o jednolite 
pokojowe Nicmcy — silne ogniwo miedzynaro- 
dowego frontu walki o pokój. 


Igrzyska sportowe odbywają się pod hasłem walki o pokojowe Niemcy 


«Friz 


Już na PADRE zapowiedź — „Pu- obramowaną. czerwienią sztandarów i 
char Polski“ — w szoregach piłkar-  tumami widzów. Tak bowiem będą 
skich zawrzało. Nie dziwnego, sama „ wychodzili na decydujące spotkanie 
NAZWA tej imprezy swoją prostotą i* finalisci „Pucharu Polski“, W przy- 
potężną wymową dwóch słów bije do, Szłym roku, w ramach pierwszej ogól- 
tychczasowe najbardziej zaszczytne * zopolskiej Spartakiady, wyłoniony zo- 
walki o tytuł Mistrza czy zwycięzcy ik zwycięski zespół spośród trzech 
turnieju piłkarskiego. Już dzisiaj moż- ysięcy drużyn, które Już wkrótee wy- 
na powiedzieć, że gorączka pucharowa tut. „Długa > daleka droga do te- 
ogarnęła szeregi zawodników z klubów 2% NOR A dnia, wiele spotkań i 
get państwowej, porwała drużyny mb Bo a IAE DE ae 585 
wszystkich klas, które już od dawna jakiegoś OEA o ze zdobyciem 
w skrytości swojej ambicji sportowej WAŁ: Gy” a l. nawet 
marzyły o spotkaniach przy pełnej wi- ey odpada Gl GH f UE 
downi, przedarla się do drużyn 2 - i a> tych rozgrywek nio- 

RE ę yn z war odwołalnie, a więc zwycięzca ni z 
sztatów pracy, zawędrowała na prowi * ulec nigd Ry, E jA ASCO 
oz SIAK f y y gdy. Tu tkwi właściwy magnes 

y y x wiejskie, a piłka mię „Pucharu Polski“; nie przegrać ani 
dzy grującymi chłopeami na szkolnym razu, nie pozwolić sobie na żadną 
podwórku krąży znacznie szybciej, chwilę słabości, na żadno załamanie. 
„Puchar Polski“ podkreśli joszcze raz Trzeba iść od zwycięstwa do zwycię- 
różnicą pomiędzy elitarnym sportem w stwa! 
państwach kapitalistycznych a Bpor- 
tem szerokich mas pracujących nasze- 
go kraju. W sylwetki Cieślika, Par- 
pana, Gracza czy Borucza przemienią 
się robotnicy, którzy przed chwilę 
odeszli od warsztatów, młodzież gru- 
mad wiejskieh, uczniowie dziesiątej 
klasy, żołnierze jednostek wojsko- 
wych, milicjanci z najmniejszych pla- 
cówek. Będzie grał młody i stary, syn 
i ojciee, i ten najlepszy wiele razy 
podziwiany na boisku i jego entuzja- 
sta, który do tej chwili mógł tylko w 
tłumie widzów bić głośno brawa. 
Puchar Polski — to nie zawody dla 
elity, nie dla wybranych klubów, nie 
dla tych, którzy w każdą niedzielę 
grają swoja spotkania — ale dla 
wszystkich którym sztuka kopania 


„Baz zdziwienia zajrzyjcie na Sta- 
dion „Dynamo“ w Moskwie, ho tam 
w czasie finału Pucharu Z.S.R.R. sto 
_tysięcy ludzi bije brawa, nie tylko za 
strzeloną bramkę czy udane zagranie, 
l Oklaski to są jednocześnie nagrodą 
dla wszystkich nieznanych graczy, 
którzy brali udział w tysiącach 
wstępnych spotkań pucharowych. 
Piłkarze wystartują do najzaszezyt- 
niejszej walki 30 kwietnia. Na boiska 
stadionów, na boiska pomiędzy halami 
fabryeznymi, boiska koszarowe, boi- 
ska szkół i uniwersytetów i na te, któ- 
re są tuż za zabudowaniami wsi — 
wybiegnie 6.000 zespołów w różno- 
barwnych kostiumach. Wybiegnie w 
przeddzień Święta Pracy nie dziełem 
Przypadku, ale jako potężna manife- 
stacja, widoczny znak upowszechnie- 
nia kultury fizycznej i sportu socjali- 
stycznego, tak Ściśle związanego z tro- 


piłki nie jest obca. Bez żadnych ogra- 


niczeń, dla wszystkich kopiących pił- 
kę pomiędzy bramkami! Magnes pił- 
karstwa ujęty w ramy Pucharu Pol- 
ski sprowadzi na boiska tysiące gra- 
czy, Będzie to pierwsza tegoroczna 
masowa manifestacja kultury fizycz. 
nej, pierwsze ziarno posiane pamiętną 
uchwałą II-go Plenum K.C.P.Z.P.R.— 
o zadaniach i powszechności sportu, 

Wystarczy rzucić tylko kilka eyfr, 
niespotykanych dotychczas w piłkar- 
stwie, aby zdać sobie sprawę z potęgi 
takiej imprezy jak „Puchar Polski“. 
W pierwszym rzucie wstępnych elimi- 
nacji wystartuje niemal 6.000 drużyn, 
liczących łącznie około 80.000 graczy. 
3.000 piłek rozpocznie na gwizdek sg: 
dziów krętą drogę od bramki do bram- 
ki. Trzy tysiące zespołów przeżyje ra- 
dość zwycięstwa i tyle samo — za- 
wiodzione nadzieje, 

Gdyby rozgrywki prowadzone były 
na jeduyia boisku — to widzowie ezo: 
kalby dzień i noe pełna 6 tygodni na 
wyłonienie pierwszych zwycięzców. 
Ogaruijmy okiem widzów zgromadzo- 
nych ua tych spotkaniach, a liczby 
będą się obracały w miliony. 

„Piłkarze, na start „Pucharu Pol- 
ski*| — brzmi zawołanie, tak sama 
w drużynie Warszawskiego „Zwiąż: 
kowea* czy Gwardii w Słupsku, jak 
na boisku Państwowego Domu Dziec- 
ka w Karolówce powiatu Zamojskie- 
80, jak w zespole chłopców ze zbu- 
rzonych ulie Gdańska, jak wśród 
drewnianych domków członków L.Z.9.- 
Falenica, jak przy tokarni w warszta- 
tach reperucyjnych P.K.S. — bo tak 
szeroki jest wachlarz zgłoszeń. 

Startują wszyscy, z jednakową wo- 
lą zwycięstwa, n gdzieś daleko przed 
sobą, widzą zieloną murawę boiska, 


ską o zdrowie i szczęście mas pracu- 
jących. 

„Puchar Polski“ pchnie piłkarstwo 
na nowe drogi rozwoju masowego, za- 
wędruje z piłką wszędzie, wyłoni no- 
wa talenty, 

Piłkarze! Na start! 


Foryś Tadeusz 


Stadion „Dynamo“ w Moskwie, 


Przez pilny i systematyczny trening uchronisz swą drużynę 
punktów 


Zanim wyjdziesz na boisko, poznaj zasady i taktykę gry 


na którym odbywają się finały rozgrywek o Puchar ZSRR 


Dwa tygodnie czasu dzieli nas od dnia, kiedy 
na tysiące boisk wyjdą zespoły piłkarskie, rozgry- 
wające pierwszą rundę „Pucharu Polski“, Tym ta- 
zem pomiędzy bramkami próżno będziemy szukać 
znanych barw drużyn ligowych, zobaczymy zato 
drużyny młodzieży szkolnej, drużyny złożone z pra- 
cowników jednego warsztatu, drużyny z gromad 
wiejskich. Lekkontleci, pływacy, tenisiści i nar- 
ciarze wystartują w roli piłkarzy, w prawdziwych 
spotkaniach, granych nie dla rozrywki, ale dla 
zwycięstwa swojego zespołu. 


Trudno przypuszczać, aby bez żadnego przygo- 
towania można było z powodzeniem i bez uszezerb- 
ku dla zdrowia grać pełne 90 - minutowe spotkanie 
piłkarskie. Oczywiście zawodnicy innych gałęzi 
sportu, stale trenujący, będą mogli znacznie łat- 
wiej sprostać tym zadaniom, ale przecież i oni będą 
chcieli przypomnieć sobie podstawowe arkana gry 
piłkarskiej. 
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„Trzech przeciw jednemu“ 


Mamy jeszeze dwa tygodnie czasu na przygoto- 
wanie drużyny, możemy przeprowadzić kilka tre- 
ningów, a nawet rozegrać próbne zawody. Dwa 
razy w tygodniu (np. wtorek, czwartek) zbierzemy 
się na boisku, na trening, który trwać będzie 60— 
70 minut. Cały problem — to jak go zorganizować, 
jakie ćwiczenia przeprowadzić? Jeżeli zdobędzie- 
my piłkarskiego instruktora, którego może przy- 
dzieli nam na ten czas „Gwardia“, Wojsko czy też 
jakiś Zrzeszony Klub Piłkarski, wystarczy tylko 
ćwiczyć według jego wskazówek. Ale nie wszyst- 
kim uda się to osiągnąć i w takich wypadkach 
zespoły pozostają zdane jedynie na własne siły. 
Nio zorganizowane strzelanie do bramki czy nawet 
gra do dwóch bramek będzie najłatwiejszym, ale 
i najmniej racjonalnym przygotowaniem do rozgry- 
wek. Niewątpliwie w każdym zespole znajdziemy 
wyróżniającego się umiejętnościami piłkarskimi 
zawodnika i właśnie jemu powierzymy prowadze- 
nie naszych treningów. 


Program takich treningów i zasadnicze ćwicze- 
nia jakie będziemy prowadzić powinny się opierać 
na podanych dalej zasadach. 


Qzas trwanie treningu określiliśmy na 70 minut, 
A 


B 
—9—————€ 
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»Trzech przeciw jednemu“ 


Podział tego czasu na poszezególne działy i ich 
kolejność są następujące: 


1. ćwiezenia gimnastyczne 8—10 minut, 


zaprawa biegowo-skoczna 15—20 . minut, 


SE „BE 


ćwiczenia techniczne 20—25 minut, 


4. ćwiczenia taktyczne 10—15 minut. 


1. ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE 


Zaczynamy éwiezeniami pimnastycznymi ułożo- 
nymi według kolejności: marsz, lekki bieg, éwicze- 
nia ramion, nóg, skłony tułowia, ćwiczenia szyi, 
mięśni brzusznych, krążenia tułowiem, podskoki, 


Całość tych ćwiczeń przygotowuje mięśnie i sta- 
wy oraz płuea i serce do dalszych bardziej inten- 
sywnych działów treningu. Oczywiście dobieramy 
to ćwiczenia w zależności od usprawnienia zawod- 
ników, tak, aby bez specjalnego wysiłku mogli je 
wykonać. 


2. ZAPRAWA LEKKOATLETYCZNA 

W rozgrywkach pucharowych będziemy grali 
całe 90 minut, co wymaga specjalnego przygotowa- 
nia bieżno-skocznego. Nie polecamy biegania dłu- 
gich dystansów, ale dostosować musimy tę część 
treningu do wymogów samej gry. Do piłki poda- 
nej nam, ezy do przeciwnika, aby mu ją odebrać, 
musimy szybko wystartować, przebiec tylko kilka 
kroków, ale z największą szybkością. Będziemy 
więc ćwiczyć starty, na przestrzeni 5—6 m na sy- 
gnał podany przeź prowadzącego. Cała grupa star- 
tuje w przód, a następnie przechodzi do marszu 
i wtedy instruktor zapowiada kierunek następnego 
startu. Może to być w lewo, w prawo, nawet w tył. 
Startów takich wykonamy na jednym treningu od 


} 8 — 15, w tym 4 dłuższe na przestrzeni 20—25 


metrów. 


Dła uzyskania wytrzymałości nie robimy żad- 
nych przerw między tymi startami i cały ich pro- 
gram łączymy w jedną całość — maszerujemy, wy- 
konujemy start, znów maszerujemy, drugi start itd. 

Na zakończenie tego działu treningu wprowa- 
dzamy bieg zwykłym tempem na przestrzeni 800— 
1000 metrów dookoła boiska. Podczas tego biegu 


Uderzenie piłki wewnętrzną stroną stopy 


gracze wykonują na sygnał wyskok do góry jakby 
usiłowali zagrać piłkę głową. Oczywiście wystarczy 
nam 8 do 10 takich wyskoków. 


3. ĆWICZENIA TECHNICZNE 


Po zaprawie biegowej przechodzimw do ćwiczeń 
z piłką, starając się opanować najprostsze elamenty 
techniki. Podstawą tych ćwiczeń są uderzenia, ga 
szenia, prowadzenia piłki i glówkowanie. 


Najłatwiejszym éwiezeniem w uderzaniu piłki 
jest uderzenie wewnętrzną częścią stopy. Zawod- 
ników stawiamy naprzeciwko siebie i kiedy jeden 
wprowadza piłkę w ruch wewnętrzną częścią stopy 
w kierunku partnera, ten ostatni piłkę do niego 
toczącą się, musi nogą zatrzymać i sam z kolei 
wykonuje uderzenie do następnego. Odległość po- 
między zawodnikami 8—10 metrów. Następnie to 
samo éwiezenie przerabiamy powiększając rozsta- 
wienie zawodników do 20—25 m, nle pozwalamy 
już na dowolny sposób kopnięcia piłki. 

Gaszenia piłki są trudniejsze do opanowania. 
Jeden z graczy podaje drugiemu piłkę tak, aby 
spadała mu dokładnie pod nogi. W momencie 
zetknięcia piłki z ziemią należy podeszwą lub we- 
wnętrzną częścią stopy zatrzymać ją tak, aby się 


Wrzut piłki z linii bocznej (autu) 


nie odbiła, ani też nie odskoczyła. Z kolei rzuca- 
my piłkę w przód, w bok i staramy się tak samo 
ją zagnsić. Uderzenia piłki głową prowadzimy 
w kołe. Gracze w dowolnym kierunku podają piłkę 
do siobie, lub też instruktor rzuca ją ze środka 
koła kolejno do stojących na obwodzie koła, a ci 
starają się z powrotem odbić ją do niego. Musimy 
jednak wyraźnie wytłumaczyć, że uderzenie piłki 
głową wykonuje się tylko czołem. 

Prowadzenie piłki. Polecamy zawodnikom do- 
wolną częścią stopy prowadzić piłkę-w wyznaczo: 
nym kierunku, na wprost, lub po kole — tak, aby 
posuwali ją drobnymi uderzeniami przed siebie, 
nie wypuszczając daleko do przodu. 

Nie wszyscy zawodnicy zapewne znają zasady 
„wrzutu z autu“, Musimy więc i ten element gry 
przeprowadzić na treningu. Prawidłowo wykonuje- 
my wrzut z autu stojąc za boiskiem obu stopami 
na ziemi. Piłkę rzucamy oburącz zamachem od. ty- 
łu, tak, aby w momencie przejścia nad głową wy- 
puścić już ją z ręk. 

4. ĆWICZENIA TAKTYCZNE 


Nie możemy zapominać o przećwiczeniu strza- 
łów na bramkę. Prowadzimy je z całą drużyną, 
rozpoczynając od strzału z prowadzenia, to znaczy, 
że zawodnik sam prowadzi piłkę i z odległości 15— 
18 m oddaje strzał. Drugim clementem strzału jest 
wykonanie go z podania skośnego przez partnera. 

Najłatwiejszą formą, ale i najbardziej koniecz- 
ną jest podanie sobie piłki przez dwóch graczy. 
Dwóch zawodników posuwa się do przodu tak 
jakby w stronę bramki przeciwnika i podaje do 
siebie wzajemnie piłkę skośnie nie zatrzymując się 
przy tym. Drugim podaniem jest podanie prosto- 
padłe, wymagające zmiany miejse między zawod: 
nikami. Tak samo dwóch zawodników posuwa się 
do przodu, ale ten, który ma piłkę, podaje ją przed 
siebie (prostopadle), tak że ten, który chce przy- 
jąć, musi zmienić pozycję. Podający „oczywiście 
w tym wypadku sam przechodzi na miejsce opu- 
szezono przez partnera. Oba to ćwiczenia możemy 
przeprowadzić w trójkach. Nie możemy zapominać 
o przećwiczeniu specjalnych elementów gry, które 
w czasie meczu stale się powtarzają: Rozpoczęcie 
gry od środka, rzut wolny, rzut z rogu. we wszyst- 
kich tych sytuacjach musimy zawodników nanczyć 
ink się mają zachować. Podstawą jednak takty- 
ki — bez zrozumienia której gra staje się hez- 
ladna a zawodnicy ento gromadą skumiają się koło 
piłki — jest umiejętność ntakowania i hronionia 
się. Ataknjemv w chwili kiodv posiadamy pitre, 
starając się uwolnić spod onieki przeciwnika (wyjść 
na pozycję), a hronimy się kiedy niłka jest w no- 
sindaniu przeciwnika, a my zmuszeni jesteśmy 
przeszkadzać mu w grze przez nilnowania (krycie) 
jego eraezv. Cwiezoniami do tero są gry trzech 
przeciwko jednemu (element atakowania) i trzech 
przeciwka dwóm (element bronienia). 

Jako ostatnie ćwiczenie taktyczne stosujemy 
grę do jednej bramki. Obrona i pomoc gra prze- 
ciwko własnemu atakowi. Zwłaszcza w tym éwieze- 
niu będziemy mieli możność zapoznania drużyny 
i będziemy mogli poprawić wszelkie błędy. 

Niedzielę dzielącą od rozgrywek pierwszej run- 
dy „Pucharu“ wykorzystajmy na rozegranie meczu 
treningowego z jakimś przeciwnikiam. 


Tadeusz Fortjś' 


W związku z nowymi drogami roz- 
wojowymi, na jakie wszedł sport 
polski. Polski Związek Pływacki 
zmienił swój skład, i przeniósł swoją 
siedzibę z Poznania do Warszawy. 
W kilka miesięcy później odbyły się 
zimowe mistrzostwa Polski, które 
dały dowód znacznego postępu na- 
szego plywactwa. Dobre wyniki mi- 
strzostw zimowych 1950 r. są do- 
robkiem sumiennej pracy zawodni- 
ków, trenerów i organizatorów. W 


jakim stopniu bilans tego roku 
świadczy o dalszym postępie? 
Norma Wynik 


|-go zawodnika 


ku Pływackiego przez poszczególne 
zrzeszenia, wynika następująca ko- 


lejność: 
Związkowiec — 14 sekcji 
ZZS —18 , 
Ogniwo — 10 , 
Kolejarz 16) s 
Stal D 
Spójnia = Gu: 
Gwardia A 
Włókniarz — 4 » 
WKS Legia Flota 
OSA — 4 w 
Górnik — 8 , 
Unia Chemia — 8 


Przeciętny wynik |-szych 


f-ciu zawodników 
p DEAL 


1949 ;| 1950 1949 1950 
| 100 m dowolny „04,0 1.8 1.05.4 1.037 
400 m dowolny 14.8 5,0 5.32.0 5.297 
100 m klasyczn. 17.6 5,6 141.7 1.17.7 |$ Wężczyzn 
200 m klasyczn. 5215) .542 2.586 2.57 
100 m wznak 16.0 4.0 1.19.5 118.1 
4 X 200 m dowoln., ZEWA 6.6 | 10.518 10.35,7 
100 m dowoln. 1.19.9 .18.2 1.24.8 12105 
400 m dowoln. 6.32.- .14.5 6.47 2 6.34 2 | 
100 m klasyczn. 1.34.7 0.2 1.37.9 1.35.2 a 
200 m klasyczn 3.21.7 02| 33021 3.236 | Kobiety 
100 m wznak 1.337 30,8 1.38.8 1.33.2 
100 m dowolna 6.06 8.0 6.10.3 5,57.5 


Porównując tabele wyników osiąg- 
niętych na mistrzostwach zimowych 
49 i 50 r. należy stwierdzić, że: 

1) wszystkie średnie wyniki 6 pierw- 
szych zawodników w konkurenc- 
jach męskich są lepsze od prze- 
ciętnych wyników 6 pierwszych 
zawodników w roku 1949, tak 
samo jak wszystkie średnie wy- 
niki w konkurencjach kobiecych 
roku 1950 są lepsze od średnich 
wyników roku 1949; 

2) jedynie 2 wyniki pierwszych za- 
wodników były słabsze aniżeli 
pierwsze wyniki na tych samych 
dystansach w roku 1949. 

3) wszystkie wyniki pierwszych za- 
wodniczek w roku 1950 są znacz- 
nie lepsze aniżeli wyniki na tych 
samych dystansach w roku 1949. 
Szereg wyników, które wystar- 
czyły w roku 1949 na zajęcie 
pierwszego miejsca, kwalifikują 
w roku 1950 dopiero na trzecie, 
a nawet czwarte miejsce. W 
dwóch wypadkach (100 m na 
wznak i sztafeta 4x100 m do- 
wolnym) zwycięski wynik w roku 
1949 jest gorszy od przeciętnego 
wyniku pierwszych 6-ciu zawodni- 
ków w roku 1950. 

W kategoriach męskich późny ter- 
min mistrzostw spowodował, że wy- 
niki uzyskane w sezonie zimowym są 
naogół lepsze od wyników osiągnię- 
tych w samych mistrzostwach. Jeśli 
nawet przyjąć, że mistrzostwa męskie 
nie są pełnym wykładnikiem postępu 
naszych pływaków, to jednak można 
stwierdzić, (wyłącznie na podstawie 
porównania wyników mistrzostw zi- 
mowych w roku 1949 i 1950), że wy- 
czynowe pływactwo dokonało poważ- 
nego kroku naprzód. Młody wiek na- 
szych pływaków jest przyczyna tego, 
że poprawa wyników odbywa się 
przede wszystkim na dystansach 
dłuższych. W miarę przybywania sił 
fizycznych postep staie sie widoczny 
również na dystansach krótkich. 

Warunkiem dalszego rozwoju spor- 
tu pływackiego jest przede wszyst- 
kim rozszerzenie. masowej bazy na- 
szego pływactwa i udostępnienie mło- 
dzieży pływackiej odpowiednich wa- 
runków szkolenia. Na tym odcinku 
bilans minionego roku nie wykazuje 
zbyt wydatnej ponr=wy. 3 
Z porównania ilości sekcji pływac- 
kich, zgłoszonych do Polskiego Związ- 


— e m R nm 


Jak z powyższego zestawienia 
wynika, ilość czynnych sekcji pły- 
wackich w Polsce jest ciągle jeszcze 
zbyt mała. Zrzeszenia liczące po kil- 
kaset sekcji piłkarskich, po kilka- 
dziesiąt sekcji bokserskich posiadają 
zaledwie dwie lub cztery sekcje pły- 
wackie. Należy przy tym zaznaczyć, 
że nie wszystkie zgłoszone sekcje 
pływackie są rzeczywiście czynne. 
Często działalność ich istnieje jedy- 
nie na papierze. 


Drugim, nie mniej ważnym zagad- 
nieniem, jest geograficzne rozmie- 
szczenie ośrodków pływactwa w Pol- 
sce. Przedstawia się on następująco: 


Wojew. pomorskie — 14 sekcji 
śląskie — 18 , 
warszawskie — 12 p 
poznańskie — Il p 
łódzkie — 10 p 
krakowskie = kila 4* 
szczecińskie =. Ą 
gdańskie — 4 +» 
wrocławskie — 4 » 
kieleckie — 8 0» 
lubelskie — 2 p 
olsztyńskie — 1 gy 
białostockie — 0 «w 

rzeszowskie — 0 5 


BILANS JEDNEGO RORU 


Nauka pływania ogarnęła szerokie zastępy młodzieży 


Z nowych okręgów pływackich 
jedynie okręg lubelski wykazał 
pewną aktywność; potrafił zorgani- 
zować szereg imprez masowych i na- 
leży oczekiwać, że w dalszym ciągu 
będzie się pomyślnie rozwijał. Nato- 
miast okręg olsztyński posiadający 
doskonałe naturalne warunki dla ma- 
sowej organizacji pływactwa, jak 
również okręg kielecki, posiadający 
przecież oparcie o silny zespół ostro- 
wieckiej „Stali* — nie potrafiły roz- 
winąć żadnej działalności. W woje- 
wódzkich miastach Olsztynie i 
i Kielcach, gdzie istnieją dobrze 
urządzone pływalnie, nie ma ani jed- 


Zawody pływąckię na otwartym basenie 


nej czynnej sekcji pływackiej. Pie- 
niądze, które okręgi te otrzymały, zo- 
stały wydatkowane wyłącznie na ad- 
ministrację. Nie zorganizowano tam 
żadnego szkolenia, żadnej nawet ak- 
cji propagandowej. Działalność tych 
okręgowych związków uważać należy 
za szkodliwą, i w tym stanie rzeczy, 
za niepotrzebną. 

Trzecim ważnym zagadnieniem — 
to zagadnienie słabo jeszcze rozwija- 
jącego się  pływactwa na terenie 
szkół. Liczba wyszkolonych wykła- 
dowców pływania jest ciągle zbyt ma- 
ła. Ściślejsza współpraca Wydziału 
Kultury Fizycznej Min. Oświaty 
z Polskim Związkiem Pływackim j 
OZP-ami przyniosłaby na tym polu 
znaczną poprawę. 

A wreszcie sprawa inwestycji pły- 
wackich. 

Mamy miejscowości z wystarczają- 
ną ilością pływalni. Sa jednak tereny 
wyraźnie pod tym względem po- 
krzywdzone. W kilku miastach istnie 
ją baseny krvte, brak jest natomiast 
pływalni letnich, co w znacznej mie- 
rze obniża możliwości wykorzystania 
przeciążonych basenów krytych. 

Wciąż jeszcze buduje się pływalnie 
bez widowni, co napewno nie przy- 
czynia sie do popularyzacji pływa- 
nia. 

Planowa rozbudowa sieci pływalni 
zimowych i letnich i na tym polu 
usunie dotychczasowa braki. 

Ten pobieżny bilans osiągnięć i nie- 
dociągnięć wyraźnie wskazuje, którę- 
dy prowadzi słuszna droga. Troska 
o rozwój nłowactwa w Polsce, o roz- 
wój niezwykle ważnego dla powszech 
nej kultury fizycznej sportu pływac- 
kiego — to sprawa wszystkich, lu- 
az. którzy biora udział w budowie no- 
wej kultury fizycznej. 


Konrad Gruda 


a 


Wykorzystując sprzyjające prądy powietrzne szybowiec kilkadziesiąt nawet godzin potrafi utrzymać się w powietrzu 


7 Sport o którym 
_ niewiele się mówi 


Szybowiec wyczynowy „Jastrząb“, w chwilę po wylądowaniu 


Najlepszy nasz pilot szybowcowy — Ziętek przy »Sepie" 


Czołowa 


się do lotu 


ałożę się. że na stu mładych ludzi, co naj- 

mniej osiemdziesięciu wie kto to jest Parpan 

i jaki rodzaj sportu uprawia. Tychze osiem- 
dziesięciu ludzi na pewno jednym tchem wyrecy- 
tuje co najmniej dwadzieścia nazwisk bokserów. 
kilkanaście nazwisk lekkoatletów, kilkanaście 
nazwisk czołowych narciarzyfwWieln z nich na 
pewno będzie wiedziało o różnych azczegółach do- 
tyezgeych tych sportowców, ©. ich osiągnięciach 
czy obecnej formie. 


f O tych gałęziach sportu hardzo wiele sie pisze 
Jeszezo więcej mówi, a w rezultacie. czy TZECZY- 
wiście odnosimy w nich tak wiele sukcesów Gzy 
rzeczywiście stoją one na poziomie europejskim, 
czy można je porównywać z poziomem zawodni- 
ków Związku Radzieckiego? 


A tymczasem —  szyhownictwo zapomniane 
przez ogół — rozwija się u nas wspaniale, bodaj 
najlepiej ze wszystkich uprawianych sportów. 
Dzięki uporezywej pracy niewielkiej grupki lu- 
dzi — Polska po zakończeniu wojny wyproduko- 
wała znakomite szybowce wyczynowe i szkolne. 


Polski sprzęt szybowcowy, zaprojektowany 
przez Polaka i wykonany przez Polaka cieszy się 
sławą nawet.. w Ameryce, w której wszystkie re- 
kordy w tej dziedzinie bije sig na „Orliku*, prze- 
starzałym już szybowcu naszej konstrukcji. 


O wynikach w sporcie decydują jednak przede 
wszystkim ludzie. O tym, czy szybowiec uda się 
utrzymać około 40-tu godzin bez przerwy w po: 
wietrzu, o tym czy uda się na nim wykonać kil 
kuset kilometrowy przelot do dokładnie określo- 
nego miejsca — decyduje pilot trzymający w ręku 
drążek sterowy. Od wyszkolenia pilota, od jego 
żmudnego treningu zależy, ezy przy najsłabszych 
nawet warunkach meteorologicznych osiągnie on 
przyzwoity wynik. 


szybowniczka polska — 
Irena Kempó""- -- przygotowuje 


Szybowiec w chwilę po starcie 


A wyszkolenie wyczynowego pilota, szybowco- 
wego, to trochę trudniejsza sprawa, niż wyszkole- 
nio na przykład piłkarza czy boksera. 


Pomijając warunki fizyczne, jakim musi odpó: 
wiadaé szybownik, pomijając nawet talent, który 
jak wszędzie jest bardzo ważny, szybownik mus 
znać doskonale meteorologię, mechanikę lotu, aero 
dynamikę, obsługę sprzętu i wiele, wiele innych 
nanrawdę trudnych rzeczy. Szybownictwo = ten 
najpiękniejszy chyba sport stawia przed nami wy- 
sokio wymagania. 


ilo wszystko, co składa się na opanowanie la 
tanin — trzebn znać bardzo dobrze. 

Inaczej xozbija się sprzęt, a przy okazji nos lub 
inny część ciała. Szybownictwa, aczwłgszezn szy- 
*Gownietwa na poziomie wyczynewym, nie można 
uprawiać bez solidnejs=podstawy — eżkoły i bez 
stałego troningu. Tu nie można sig wykpić, jak 
to często" robią nast znani hgowcy, Statystowaniem 
przy gimnastyce czy zaprawie fechnicznej. Tu 
trzeba czuć powietrze | maszynę i.. ttyślcć. 


A więc, jak już wspomniałam, szybownictwo 
rozpoczyna się od Szkoły Szybowcowej. Przedtem 
należy skończyć kufs $eorefywany i przejść hada: 
nia lekarskie. Wyszkołenie szybowanwe w szkola 
trwa 6 tygodni;. podczas których mfódeń piloci 
otrzymują wyszkolenie tzw. drugiego stopnia, czyli 
zdobywają umtiejetnosé poprawnego startowania, 
lądowania w/upatrzonym punkcie oraz przyswajają 
sablewtechnikę, skrętów. Po szkole, by osiągnąć 
tragci stopień (wyszkolenia piloci uczą się dalej 
w Aeroklubach tzw. lotów żaglowych. 


Najseyższymugiepniem w szybownietwio jest sto- 
pień pilota wyczynowego. Ażeby go otrzymać na- 
leży spełnić trzy warunki: osiągnąć wysokość ty- 
sigca metrów ponad start, utrzyniać się 5 godzin 
bez przerwy w locie żaglowym i przelecieć 50 km 
do ściśle określonego celu. Dopiero wtedy pilot 
szybowcowy może startować w poważniejszych za- 
wodach. 


Obecnie do zawodów o mistrzostwo świata, któ- 
re odbędą się w czerwcu br. w Szwecji przygoto- 
wujo się kadra reprezentacyjna naszych szybowni- 
ków — piloci: Ziętek, Góra, Kempówna, Figwer, 
"Szczęśniak, Przyjemski, Derkowski, Niźnik, Ada- 
mek i Skrzydlewski. Po zimowym obozie kondy- 
cyjnym w Zakopanem, trenowali oni na obozie 


„Szkoleniowym w Aleksandrowicach. W pierwszych 


dniach kwietnia przenieśli się na nasze najlepsza 
szybowisko Żar, i tam będą przeprowadzali ścisły 
trening. 

Do mistrzostw świata stajemy nie bez szans, 
W roku ubiegłym w Zarze zajęliśmy w konkurencji 
państw demokracji ludowej pierwsze, drugie 
i czwarte miejsce. Ponieważ poziom naszego szy- 
bownietwa jest już obecnie wysoki i stale się pod- 
nosi (prawie wszystkie rekordy krajowe przed- 
wojenne zostały pobite, a nawet posiadamy je- 
den rekord międzynarodowy) powinniśmy wypaść 
dobrze. 

Prawdopodobnie przed mistrzostwami Świata 
nasza kadra reprezentacyjna weźmie udział w za- 
wodach szyboweowych między państwami demo- 
%aacji ludowej i ZSRR. 

Najgiożniejszą konkurencję w tych zawodach 
będą Sstunowili oczywiście szybowniey radzieccy, 
ze względu ne, doskonałe wyszkolenie i pierwszo- 
rzędny sprzęt, A rzcba jednak dodać, że nasz sprzęt 
jest także doskonały i że piloci przygotowują się 
bardzo starannie. 

Nie wątpimy przy tym, że Liga Lotnicza i w jej 
ramach Aeroklub Polski dołoży wszelkich starań, 
by zarówno maszyny, jak i piloci byli przygotowa- 
ni jak najlepiej. Liga Lotnicza powinna być troską 
każdego obywatela, skupia ona bowiem w swym 
ręku całokształt sportu lotniczego, tak ważnego 


dla obronności naszego kraju. 
Kazimierz Hilscher 


=) 


Inż. arch. Julian Brzuchowski 


Tak jak zakład produkcyjny, aby 
wypełnić swój plan, musi dbać 
o stan najwyższy przydatności po- 
szczególnych warsztatów pracy, tak 
samo Zrzeszenie Sportowe i kluby 
muszą otoczyć większą niż dotych- 
czas opieką i troską stan wszystkich 
urządzeń sportowych, aby móc 
sprostać postawionym przed nimi 
zadaniom. 


I tak, jeśli chodzi a poszczególne 
nawierzchnie istniejących urządzeń 
boiskowych należy przystąpić do 
następujących kolejnych prac: 


Nawierzchnie trawnikowe. 


Trawę na boiskach należy na 
wiosnę walcować. 


Wykonuje się to lekkim walcem 
i to w czasie suchej pogody, gdyż 
w ten sposób Skrusza się ziemię, 
wypełnia dziury i daje dobrą na- 
wierzchnię dla trawy. Walcowanie 
takie powtórzymy w ciągu roku 
wielokrotnie, łącząc je z koszeniem, 
które wpływa na lepsze zakorzenie- 
nie się trawy. 


Od wczesnej wiosny należy roz- 
począć wojnę z zagluszajacymi tra- 
wę chwastami, czy to głęboko za- 
korzenionymi, np. mlecze, babkę, 
czy też płytkokorzeniastymi, jak po. 
zornie nieszkodliwa stokrotka. Dziu- 
ry po wyrwanych chwastach należy 


zapełniać ziemią i ubić. Zielska 
i chwasty należy usunąć przed 
okresem dojrzałości ich nasion 


W celu zapobieżenia rozsiewaniu 
się nasion chwastów plewić powin- 
no sie nie tylko właściwe boisko, 
lecz także okalające je trawniki. 


Mocno wydeptane „łysiny* świad- 
czące o intensywnym użytkowaniu 
tych odcinków boisk można by uzu- 
pełnić przez częstszy zasiew trawy 
lub odarniowania. 


Ma to tylko sens wtedy kiedy 
możemy dysponować dwoma tere- 
nami: jednym dla rozgrywek piłkar- 
skich i pracy lekkoatletów, drugim 
przeznaczonym wyłącznie dla tre- 
ningu piłkarzy. Jeśli brak tego ro- 
dzaju terenów, należy raczej zrezy- 
gnować z nawierzchni trawiastej, 
gdyż ani zasiew, ani darniowanie 
nie nie pomogą, a będą tylko mar- 
notrastwem czasu i pieniędzy. Za- 
oranie bowiem i zasiew oraz ocze- 
kiwanie na wzrost i zakorzenien'e 
się trawy trwa w naszym klimacie 
z reguły od kilku miesięcy do je- 
dnego roku, taka też mus'ałaby być 
przerwa w użytkowaniu boiska. 
Nadto okres od maja do sierpnia 
wyklucza sianie trawy na boiskach. 


Podstawowym warunkiem utrzy- 
mania trawnika specjalnie w porze 
letniej jest obfite skrapianie go wo- 
dą rano lub wieczorem (nigdy w po- 
łudnie). Zużycie wody w stosunku 
rocznym wynosi około 200 litrów na 
1 m? powierzchni boiska. 
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Nawierzchnia bieżni 


Trawnik nawozić można tylko 
przez posypywanie. Najkorzystniej- 
sza do tego celu jest saletra wapnio- 
wa, posiada ona jeszcze i tę zaletę 
Ze w okresie suszy ściąga wilgoć 
z powietrza. Innym sposobem na- 
wożenia trawnika jest przysypanie 
go  półcentymetrową warstewką 
kompostu ogrodniczego. Niektórzy 
w okresie zimy pokrywają boisko 
nawozem zwierzęcym, który z wio- 
sną usuwają. Powoduje to jednak 
zasiewanie trawy rozmaitymi chwa- 
stami. 


Poważną bolączką boisk są kreto- 
wiska. Nie pomoże ich wyrównywa- 
nie, kreta trzeba wypłoszyć. Stosuje 
się w tym celu środki wydzielające 
przykrą woń. Często pomaga także 


zagłębione lub 


winno się miejsca 
zniszczone rozruszyć motyczką lub 
grabiami, posypać mieszanką o iden- 
tycznym składzie jak istniejąca, na- 
stępnie zwilżyć i ubijać względnie 
walcować. 


W wypadku, kiedy bieżnia nie 
wykazuje dostatecznej elastyczności, 
widać, że już się postarzała. Przed 
przystąpieniem do naprawy trzeba 
zrobić następujące badanie. W kilku 
miejscach wykopać otwory w bieżni 
celem stwierdzania stanu i grubości 
poszczególnych warstw. 


Mniejszy remont obejmuje roz- 
ruszenie i uzupełnienie górnej na- 
wierzchni, gdyż ta najłatwiej ulega 
zestarzeniu się, większy remont mu- 
si objąć wymianę względnie uzu- 
pełnienie całej warstwy żużla, który 


ustawianie obok kretowisk terko- 
czących wistraczków. Najpewniej- 
szym jednak środkiem jest głębokie 
osadzenie betonowych  krawężni- 
ków bieżni, które przecinają drogę 
kretom. 


Nawierzchnię bieżni powinno się 
utrzymywać w stanie równym, ela- 
stycznym i wilgotnym. 

Nierówność bieżni najłatwiej za- 
uważyć podczas deszczu. środki 
powstających kałuż należy ozna- 
czyć palikiem. Po wyschnięciu po- 


SK OSWEM 


Ol 


stanowi podstawę elastyczności bież 
ni. Żużel ten, najlepiej pochodzenia 
parowozowego, nie powinien zawie- 
rać w sobie popiołu, ani niespalo- 
nych części węgla. 

Podstawą  spo'stości mieszanki, 
stanowiącej górną nawierzchnię 
bieżni, jest glina. Używać jej nale- 
ży w formie rozproszkowanej, naj- 
lepiej z surówki cegły. W wypadku, 
kiedy nawierzchnia jest sucha i syp- 
ka, tzn. mało zwięzła, ją 
spoić przez posypywanie rozprosz- 


należy 


kowaną gliną względnie miałem ce- 
glanym, który posiada również 
pewne właściwości wiążące. W wy- 
padku, kiedy jest zeschnięta i pęka, 
co świadczy o dużej ilości gliny, 
należy ją nasiekać i uzupełnić drob- 
no sianym żużlem i piaskiem pa- 
mietając przy tym ozachowaniu je- 
dnostajnej proporcji mieszanki na 
całym obwodzie bieżni. 


W 1gotność nawierzchni 


Korzystną pod względem spor- 
towvm wilgotność (zapobiega ona 
szkodliwemu  kurzowi) zachowują 
domieszki nawierzchni w postaci 
torfu względnie soli. Ta ostatnia 
nie jest jednak trwała, rozpuszcza 
się bowiem w wodzie i wsiąka 
w teren. W ZSRR, w celu utrzyma- 
nia odpowiedniej wilgotności bieżni 
stosuje się opiłki drzewne. Miał 
ceglany i glina, schną również dość 
wolno, utrzvmuiac przez to odpo- 
-riednią wilgotność. 


Rozbieżnia do skoków i rzutnie 


— mają nawierzchnie podobne lub 
takie same jak bieżnia i dlatego 
przygotowanie ich wykonamy po- 
dobnymi sposobami. 

Doły skoczni należy oczyścić, 
piasek przerafować i uzupełnić no- 
wym. Drewno użyte zarówno na 
progi do skoków jak i na obramo- 
wanie dołów winno być zaimpregno- 
wane przed szkodliwym działaniem 
wilgoci. 

Wszystkie omówione prace moż. 
naby wykonać zatrudniając jakieś 
uspołecznione względnie państwowe 
przedsiębiorstwo, ale byłoby to za- 
łatwieniem sprawy po linii naj- 
mniejszego oporu. Właściwy sens 
społeczny osiągniemy, gdy prace te 
wykonamy własnymi rękami. 


Objaśnienia do rysunków: 

1) Walec z betonu o szerokości 
ok. 1,15 m i średnicy ok. 60 cm. 

2) Packa do zacierania uszkodzeń 
nawierzchni. 

3) Ubijaczka z drzewa. 

4) Motyczka i grabie. 

5) Rafy do siania żużla i piasku 
(o rozmaitych wielkościach 
oczek). 

6) Urządzenie z mioteł brzozowych 
do zmiatania i wyrównywan:a 
bieżni. 

7) Znacznik z drzewa do wyzna- 
czania linii 12 centymetrowej. 

8) Znacznik z blachy do znaczenia 
linii 5-centymetrowej. 

9) Znacznik z listew drewnianych 

do wyznaczenia linii 5 cm szer. 

Przyrząd do wytyczania torów 

na bieżniach. 


10) 


W walce o Puchar 
Polski zdobywaj 
siły do walki 
o plan ó-letni! 


PIERWSZA 1 DZIEWIETNASTA 


din. 


W numerze bieżącym za- 
mieszczamy dalszy ciąg opo- 
wiadania znakomitego napast- 
mika moskiewskiego „Dynamo* 
Karcewa, uczestniku spotkań z 
piłkarzami angielskimi. 


I tak było nieraz. Po prostu, jak 
zaczarowana, za bajecznymi siedmio- 
ma milami stała przed nami angiel- 
ska bramka. W polu jeszcze szło ja- 
ko taka, ale w momencie strzału roz- 
klejaliśmy się jak źle dopasowana 
dykta. Już zaczynałem wątpić, czy 
uda się nam w ogóle kiedykolwiek 
trafić w angielską bramkę. A czas 
był najwyższy, bo Anglicy w naszą 
trafili już dwukrotnie... 

Cóż było robić? Trzeba było za 
wszelką cenę „odszukać“ brytyjską 
bramkę, zerwać z niej niewidzialne 
plomby zamykające ja przed naszy- 
mi piłkarzami. Krótko mówiąc po- 
trzebny był i to jak najszybciej 
pierwszy „goal“, 


65 MINUTA 


I oto nadszedł upragniony, decy- 
dujacy o losach meczu moment, 65 
minuta! Siergiej Sołowjew otrzy- 
mawszy piłkę, błyskawicznie poszedł 
z nią wzdłuż linii i ściągnąwszy na 
siebie obrońcę podał do  Biesko- 
wa. Ten błyskawicznie podał piłkę 
mnie. I nagle, po raz pierwszy w ca- 
lej grze zobaczyłem nie tylko piłkę, 
lecz i bramkę. Strzelilem..... i na mo- 
ment znów bramka znikła mi z oczu. 


SYSTEMY ROZGRYWEK 


SYSTEM „KAŻDY Z KAŻDYM" 


System „każdy z każdym“ jest 
najbardziej sprawiedliwy, stosuje 
się go w warunkach kiedy termi- 
narz zawodów może być rozłożony 
na dłuższy okres czasu. Polega on 
na tym, że każda drużyna lub za- 
wodnik spotka się z każdym prze- 
ciwnikiem biorącym udział w roz- 

grywkach. 0 klasyfikacji decyduje 
„ilość zdobytych punktów. 

Dla obliczenia czasu potrzebnego 
do przeprowadzenia rozgrywek 
używa się formułki n (n—1) = x, 

2 
w której n wyraża ilość startuja- 
cych, x — ilość spotkań. Naprzykład 
: zgłoszonych jest 6 drużyn 6 (6—1) 
y 

= 15, to znaczy, że powinno odbyć 
się 15 spotkań, przy 17 drużynach 
spotkań będzie 136 itp. 

Kolejność spotkań, bez względu 
na ilość startujących, ustala się od- 
razu na wszystkie spotkania według 
przyjętej ogólnie tabeli Bergera 
'Tabela przewiduje spotkania na 
swym terenie i na terenie przeciw- 
nika. Zasadą jest, że o ile jedno 
spotkanie odbyło się „w domu" to 
drugie musi być „wyjazdowe“, Tej 
;samej tabeli używamy zarówno 
: przy parzystej ilości startujących 
„jak i nieparzystej, np. dla 7 zgło- 
;szonych jak dla 8, dla 9 jak dla 10, 
¿dla 1 ak dla ** itd. rzy czym przy 
; nieparzystej ilości startujących do- 
: dajemy jednego fikcyjnego uczestni- 


MOW UTHOO OH LOTU 


Ale za to usłyszałem trzask grzecho- 
tek i gwizdy na trybunach. Domyśli- 
lom się raczej niż ujrzałem — bram- 
ka! Bramka, przyjaciele, bramka! 


No i .. poleciało. Od razu poczu- 
liśmy się w swoim sosie. Przez 25 
minut  strzeliliśmy jeszcze dwie 
bramki a ostatnią skwitowaliśmy 
wynik na remis. 


CZY UMIEMY STRZELAĆ? 


Następnego dnia gazety londyń- 
skie zarzucały nam — napastnikom 
brak zdecydowanego i celnego strza- 
łu. Ja osobiście uczyniłem odkrycie, 
że angielski zawodowiec sirzela do- 
piero wówczas, gdy ma stuprocento- 
wą pozycję na zdobycia bramki. Z 
kolei my staramy się wykorzystać 
każdą okazję do strzału. 


Faktem jest, że przytarliśmy nosa 
angielskim fachowcom już w następ- 
nym meczu i pokazaliśmy, że strze- 
lać mimo wszystko umiemy; „Car- 
diff City" zszedł z boiska z dziesię- 
cioma bramkami. 10 bramek w ciągu 
90 minut! 


DZIEWIĘTNASTY PREZENT 


Gdy porównuję swoją pierwszą i 
ostatnią bramkę w Anglii, mimowoli 
wspominam zdenerwowanie w pierw- 
szym meczu i spokój w ostatnim. 
Przyczyną tego był powrót głębokiej 
wiary w zwycięstwo, przeświadczenie, 
ja jesteśmy pierwszymi, którzy biją 


cych przeprowadza się 15 rund po 
8 spotkań itp. 

Układanie tabeli Bergera odbywa 
się w następując ysposób: iłość nu- 
merów równą ilości startujących 
drużyn (zawodników)  rozmieszcza 
się w każdej rundzie naokoło jed- 
nego nieruchomego numeru. Nieru- 
chomym numerem jest największa 
liczba parzysta, którą w każdej nie- 
parzystej rundzie ustawiamy na 
drugim miejscu pierwszej pary 
liczb, a w rundach parzystych na 
pierwszym miejscu pierwszej pary 
liczb, np. przy 6 drużynach będzie 
5 rund, 1,35, — nieparzyste, 2,4 — 
parzyste, układanie tabeli rozpoczy- 
na się od rund nieparzystych. 
Układamy najpierw I rundę: 


1-(6) 


ss 


W Il rundzie zostawiamy nr 6 
na tym samym miejscu, zanvcnia- 
jąc miejsca pozostałych numerów 
w kierunku zgodnym z kierunkiem 
ruchu wskazówek zegara. 


I vuela R 
9 TU CEE 
A 
324% 1425 


V rundę układamy na tych sa- 


BRAMKA 


NAT 


Bramkarz radziecki w akcji mu stadionie „Dynamo“ 


Anglików na ich własnym boisku. 
Toteż w meczu z „Glasgow Rangers" 
mimo, iż nie znaliśmy Szkotów, 
strzeliliśmy już w pierwszej połowie 
dwie bramki. choć graliśmy wcale 
niezachwycająco. 


Druga bramka w tym meczu, 
która zamknęła nasz dynamowski bi- 
lans bramek w Anglii, była moim 


dziełem. I podobnie jak w pierwszym A 


meczu i tym też razem dostałem pił- 


Układanie rund parzystych 
bywa się w odwrotnej kolejności 
t. zn. rozpoczynając od ostatniej, 
w opisywanym przykładzie rozpocz- 
niemy więc od 4, największą liczbę 
parzysta (6) ustawiamy na 1 miej- 
scu w pierwszej parze, wpisując 
liczby pozostałe w kolejności takiej 
jak w 1 rundzie. 


od- 


` 2- 


Drogą losowania numery zastępu- 
jemy nazwami startujących drużyn 
lub nazwiskami zawodników i ma- 


kę od Sierożki Bieskowa, Teraz jed- 
nak widziałem już wszystko dokład- 
nie. Strzeliłem równiusieńko w lewy 
róg. 


Bramkarz Dawson, wysoki tęgi 
dryblas, sięgnął po piłkę wypinają- 
cą od wewnątrz siatki — po dzie- 
więtnasty i ostatni prezent pozosta- 
wiony przez „Dynamo* brytyjskim 
drużynom. 

] Tłum. Jerzy Janicki 


Przy układaniu II rundy przesu- 
wamy wszystkie numery dookoła nr 
6 o jedno miejsce w kierunku prze- 
ciwnym kierunkowi ruchu wska- 
zówek zegara, 


AREST 5-3 
JE 1-2 


Wpisując kolejno wszystkie rundy 
otrzymujemy tabelkę spotkań (ta- 
bela 1), w pierwszej rundzie będą 
1, 2, 3 w drugiej 6,5, 1 itd. 

Jeżeli w rozgrywkach obowiązują 
po 2 spotkania każdej drużyny 


Tabela spotkań dla 6 drużyn. 


| | runda II runda TIT runda IV runda V runda l 
7 maja 14 maia 21 maja 28 maja 4 czerwca 


1=6 6—4 
2—5 5—3 
3—4 1 2 


my terminarz spotkań gotowy. Miej- 
sce spotkań ustala się przytem w ten 
sposób, że „gospodarzami“ są ci 
startujący, którzy w/g tabeli znaj- 
dują się w lewej kolumnie każdej 
rundy, W/g tabeli 1 „gospodarzami“ 


2 
3 
4 


—6 6— é 3—6 
— 1 1 4 4 2 
5 2—3 5-1 
z każdą — mecz i rewanż, wykorzy- 
stujemy tą samą tabelę przestawia- 
jąc liczby we wszystkich rundach 
z pierwszego miejsca na drugie, 
otrzymując w ten sposób tabelę 
rewanżowych spotkań (Tabela 2). 


Tabela spotkań rewanżowych. 


'ka. Naprzykład przy 7 drużynach A E 

! zda Bić E R ayn w Be a W ZE I runda | 11 runda | III runda IV runda | V runda 

' h ocia: z 

¿ rund jest 7 po 3 gry, ponieważ jed- 4 FER Frag j 

:ną rundę ma wolną ze względu na 3 = (€) BE 4-8 e 5 5 6 Ado g 

: wylosowanie fikcyjnej drużyny nr 5 3 5 

: 8. Przy 6 drużynach (zawodnikach) 4 — ZA 52 = SZ a= 2=4 

: startujących przeprowadza sie 5 4 4—3 = ll 5—4 3-2 I=% 

: rund, po 3 gry w każdej, każda dru- ET — ą 
:żyna gra 5 razy, przy 16 startują- W. Ktyszejko 
Dr nean PR O AAA ODO 


LI 


S ezo składa się z szeregu 
skomplikowanych ruchów, wy- 
magających dobrego  opanowan'a 
oraz ich koordynacji ze sobą. Dla- 
tego też naukę Ścięcia rozpoczyna- 
my od zapoznania się z poszczegól- 
nymi jega elementami jakimi sa: 
rozbieg, wyskok, zamach ręki oraz 
uderzenie piłki (bez siatki). Dopiero 
później przechodzimy do ćwiczeń 
przy siatce najcześciej w połączen'u 
z ćwiczeniami wystawienia piłki 
oraz zwodów (kiwan'a). Przy tym 
wszystkim nie powinno się zapomi- 
nać o nauce wszystkich rodzajów 
ścięć. (patrz poprzednie numery 
„Sportowca”), dostosowując je da 
poszczególnych graczy, zależnie od 
warunków fizycznych oraz roli jaka 
im przypadnie w drużynie. Począt- 
kowo jednak każdy ćwiczący musi 
poznać wszystkie typy zb'cia piłki, 
a dopiero później dążyć do wydo- 
skonalenia się w ścięciu najbardziej 
mu odpowiadającym. 


Ćwiczenia rozpoczynamy od: 


1. Nauki podskoku przy siatce: 
a) bez rozbiegu obunóż. b) z krót- 
kiego rozbiegu z odbicia się jedną 


A freti udasz 


Bpo malarza 


Rys. 1 Rys. 2 


lub dwoma nogami i c) z dłuższego _ 
rozbiegu i podskoku z jednej nogi. 

Ćwiczący ustawiają się wzdłuż 
siatki, stosownie do rodzaju rozbie- 
gu (w odpowiednich odstępach, żeby 
wzajemnie nie przeszkadzać sobie) 
i na gwizdek kierownika ćwiczeń 
wykonują podskok (z rozbiegu lub 
bez) tak, aby przy tym nie dotknąć 
siatki lub przekroczyć linii środ- 
kowej. 

2. Jak wyżej lecz z jednoczesnym 
wymachem ramion. 

3. Nauka uderzen'a piłki. 

a) Ćwiczący staje w odległości 
2—3 kroków od gładkiej ściany i po 
podrzuceniu piłki uderza ją rozwi- 
nieta dłonią lewej lub prawej ręki 
z góry w dół tak, aby po odbiciu 
się od podłogi i ściany (wg. rys. 1) 
móc ją złapać i następnie w pod- 
rzuceniu uderzyć powtórnie w po- 
przedni sposób. 

Uwaga: przy ćwiczeniu tym 
należy specjalną uwagę zwrócić na 
to, by piłka uderzona była napię- 
stkiem rozwiniętej dłoni, która po 
uderzeniu jeszcze jakby nakrywa 
piłkę przez zgięcie nadgarstka w 


č 


Rys. 3 


ŚCIĘCIA 


w SIATKÓWCE 


chwili ścięcia, nadając jej odpo- 
wiedni kierunek (patrz rys. 2). 

Przy uderzeniu ramię pow'nno 
być ugięte w łokciu, przy czym Sa- 
mo uderzenie musi być krótkie, dla 
uniknięcia przetrzymania piłki. 

b) ćwiczący stają parami — 
twarzami do siebie w odległości 3— 
5 kroków jeden od drugiego. Piłka 
ścięta przez jednego z graczy leci 
„kozłem“ do drugiego, który nie ła- 
piąc jej znów uderza ją z powrotem 
do swego partnera wg. rys. 3. Ten 
uderzenie powtarza itd. 


Uwaga: ćwiczenie to poza 
opanowaniem ruchu reki i dłoni 
przy uderzeniu piłki. wyrab'a jie- 
dnocześnie szybkość oraz pewność 
zbicia piłki z różnych pozycji. 

3. Nauka uderzenia piłki z wy- 
skoku. 

a) ćw'czący ustaw'aią sie w kole 
o promien'u około 3—4 m (najlepiej 
6—8 graczy). Kierownik lub jeden 
z ćwiczących staje w środku koła 
podbijając piłkę nad siebie (cofaiąc 
sie bezpośrednio po tym). Podbitą 
piłkę stojący na obwodzie koła ko- 
‚lejno ścinają z dobiegu. wg. rys. 4. 
Jest to ćwiczenie do ścięcia z wiek- 
szego rozbiegu i podskoku z jednej 
nogi. Zwrócić należy uwagę na wy- 
konanie wyskoku z nogi przeciwnej 
tej ręce, która ma ściąć piłkę np. 
przy Ścięciu ręką lewą. wyskok wy- 
konuje się z prawej nogi. 

b) ji w lecz środkowy wystawia 
piłkę między sobą a ćwiczącym 
mającym ścinać. 

Uwaga: ćwiczenie na ścięcie 
z krótkiego rozbiegu. 

c) jak poprzednio. lecz wystawie» 
nie wykonuje się nad głową ścina- 
jącego dla nauki ścięcia z miejsca 
z wyskokiem obunóż. 

4. Nauka w opanowaniu właściwega 
uderzen'a piłki z jak najwyższego 
jej położenia. 

a) ćwiczący ustawieni w rzędzie 
kolejno dochodzą lub dobiegają (za- 
leżnie od rodzaju podskoku) do pił- 
ki zawieszonej na pewnej wysokości 
na kiju, stojaku itp.), aby w podsko- 
ku uderzyć ją z góry w dół (patrz 
rys. 5). Uprzednio prowadzący éwi- 
czenia zaznacza jakiego rodzaju 
wyskok mają zastosować éwiczacy. 


Rys. 4 Rys. 5 


Uwaga: należy pamiętać, aby 
przy uderzeniu piłka zawsze znaj- 
dowała się przed lub nad ścinają- 
cym — nigdy za nim. 

by j. w. lecz przy piłce zawie- 
szonej obok siatki, ponad jej górną 
taśmą. I 

Uwaga: przy tym ćwiczeniu 
należy zwrócić uwagę na nieprze- 
kraczanie linii środkowej. 


5. Nauka ścęcia przy siatce — 
przy której możemy skontrolować 
tak uderzenie, jak i lot piłki. 


a) ćwiczący ustawiają się w rzę- 
dzie, jeden za drugim, wzdłuż linii 
bocznej — pierwszy w odległości od 
siatki odpowiedniej do wykonania 
wyskoku i ścięcia piłki, którą trzy- 
ma nad siatką kierownik ćwiczeń. 
stojąc na podwyższeaw wg. rys. 6 
po drugiej stronie siatki. Ćwiczący 
ścinają kolejno, przy czym prowa- 
dzący ćwiczenia pilnuje poprawnoś- 
ci wyskoku i uderzenia piłki, kory- 
gujac popełniane błędy. 


b) ustawienie ćwiczących j. w. 
lecz piłka jest wystawiana tak jak 
w grze przez kierownika ćwiczeń. 
Po ścięciu każdy ćwiczący ustępuje 
miejsca następnemu cofając się na 
koniec rzędu. 


c) jak poprzednio, lecz kierowni- 
ka ćwiczeń zastępuje kolejno jeden 
z ćwiczących. 

d) j. w. przy stosowaniu zasta- 
wiania przez pojedynczego gracza 
z pośród ćwiczących (na zmianę). 


Przy przerabianiu ćwiczenia 5 
stosujemy różne rodzaje wystawień, 
dla opanowania wszelkich sposobów 
Ścięcia, przy czym jest konieczne, 
aby nauka obejmowała zarówno 
ścięcia prawą jak i lewą ręką — tak 
z lewego jak i prawego skrzydła 
oraz ze stanowiska środkowego gra- 
cza ataku. 


Uwaga: bardzo korzystne jest 
stosowanie wystawień dalekich od 
siatki (a nawet zmuszenie do ścięć 
ze środka boiska), dla opanowania 
umiejętności celnego uderzenia piłki 
jedną ręką oraz pozbycia się przez 
graczy obawy przed ścięciem z nie- 
dokładnego wystawienia. 


Romuald Wirszyłło 


TADEUSZ KAR 


G otfryd Gremlowski — 19-letni utalentowany pływak „Ogniwa—Bytom'. Pływa 
od 7 roku życia. Od lat czterech uprawia racjonalny trening pod okiem instruk- 

tora PZP — Królika. Na ostatnich mistrzostwach pływackich w Bytomiu gdo- 
był mistrzostwo Polski na 400 m stylem dowolnym 5:15,0. W konkurencji 200 m stylem 
dowolnym zajął 4-te miejsce z wynikiem 2:25,6, a więc w czasie gorszym od wyniku 
mistrza Polski Procela zaledwie o 0,4 sek. 

Gremiowski jest absolwentem Szkoły Górniczej przy kopalni „Centrum“, gdzie 
pracuje obecnie w charakterze elektromontera na nawijalni. 

Sukcesy pływackie zawdzięcza codziennemu 2-u gudzinnemu treningowi i praw- 
dziwie sportowemu trybowi życia. 


erzy Boniecki — 17-letni pływak „Związkowca — Łódź”. Syn robotnika P. P. 

„Film Polski". Uczeń Wydziału Elektrotechnicznego Szkoły Technicznej w Ło- 

dzi. O roku 1946 trenuje pod kierunkiem Kuciewicza i Majchrzaka. Na pływalni 
bytomskiej zdobył 8 wicemistrzostwa Poiski,a to w konkurencjach: 100 m grzb. 1:15,1; 
200 m grzb. 2:47,4 oraz 200 m dow. 2:25,4. 

= Moje wyniki przypisać muszę czulej i troskliwej opiece Państwa nad spor- 
towcami oraz rzetelnej pracy mego ulubionego trenera — E. Majchrzaka. 


gi alina Dzikówna — 19-letnia urocza 1 utalentowana piywaczka „Ogniwa Bytom". 
i Uczennica bytomskiego gimnazjum dla dorosłych, urzędniczka Centrali Mięsnej. 
BE Do Bytomia przybyła z Bielska, gdzie przed trzema laty rozpoczęła racjonalny 
trening pływacki, Dzięki opiece instruktora PZP Królika, już po dwóch miesiącach ćwi- 
czeń pod jego kierunkiem, poprawiła czas na 400 m dow. z 6:25 na 6:14. 

„Na mistrzostwach w Bytomiu, płynąc bez konkurencji, ustanowiła nowy rekord 
Polski na 300 m dow. czasem 4:86,2, bijąc poprzedni rekord o całe 14(!) sekund. 

A Dzikówna, mimo iż cały dzień zajęty ma pracą zawodową i nauką w gimnazjum, 
należy do najpilniejszych uczennic Królika. Trenuje przed godz. 8-mą rano i wieczo- 
rami, po zakończeniu zajęć szkolnych. 

Tak jej, jak i wszystkim młodym, wytrwałym w pracy, nauce i treningu pty- 
wakom życzymy pomyślnych sukcesów! 


Er ugeniusz Majchrzak — trener pływacki PZP i działacz sportowy Łodzi. Współ- 
założyciel Łódzkiego Okręgowego Związku Pływackiego, który w r. b. obchodził 
20-lecie swego istnienia. 

Od 45 roku. pełni funkcje trenera pływackiego w OZP i Z. S$. „Włókniarz* — Łódź". 

' Do najbardziej dziś w Polsce znanych pływaków — wychowanków Majchrzaka 
zaliczyć trzeba: Proniewiczówne, Nikodemskiego, Sobczakównę, Bonieckiego, Jerę i Do- 
browolskiego. 

Na ostatnich mistrzostwach Polski w Bytomiu, dzięki intensywnej pracy tre- 
nera Majchrzaka, „Związkowiec — Łódź” zajął w ogólnej punktacji I miejsce. Zapy- 
tany o tajemnicę tego sukcesu Majchrzak powiedział: 

„Nasze dobre wyniki zawdzięczamy przede wszystkim troskliwej opiece polskich 
władz sportowych, zmianom struktury Sportu Polskiego, a w konsekwencji umasowieniu 
pływactwa, szczególnie wśród najzdolniejszej, najbardziej zdyscyplinowanej i pracowi- 
tej młodzieży robotniczej". 


LO ogdan Jaworski — waterpolista „Związkowca -— Łódź“. Po ukończeniu Szkoły 
P Zawodowej rozpoczął pracę w Państwowych Zakładach Wytwórni Aparatów Te- 
lefonicznych, gdzie jako tokarz zdobył w roku ub. zaszczytny tytuł przodownika 
pracy. w 
; Od 3-ch lat trenuje pod okiem Majchrzaka. Jego ulubione konkurencje — to 
pitka wodna 100 i 200 m motylkiem oraz 200 m dow. 
Na mistrzostwach bytomskich phmął w sztafecie „„Związkowca” 41200 m dow. 


wydatnie przyczyniając się do uzyskania przez nią dobrego czasu 10:18,0 i do zajęcia 
wicemistrzostwa. i 
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Międzynarodowy sezon sportów zimowych osta- 
tecznie się zakończył. Widownią ostatnich imprez 
był Londyn. Mistrzostwo Świata w hokcju na lo- 
dzie zdobyła Kanada, mistrzostwo Europy — 
Szwajcaria. Wynik ten zupełnie nie odzwierciedla 
faktycznego układu sił: nie można bowiem mówić 
o mistrzostwie świata tam, gdzie brakowało dotych- 
czasowego mistrza — Czechosłowacji. To też im- 
preza londyńska przyniosła fiasko nie tylko spor- 
towe, ale i finansowe. Większość spotkań groma- 
dziła zaledwie po kilkuset widzów; brak Czecho- 
słowacji odebrał zawodom całą atrakcyjność. Re- 
prezentacja Czechosłowacji wstrzymała swój wy- 
jazd do Londynu na znak protestu przeciw szyka- 
nom politycznym brytyjskich „władz sportowych“, 
Jak wiadomo dwum czechosłowackim dziennika- 
rzom sportowym, którzy mieli towarzyszyć hoke- 
jowej drużynie Czechosłowacji na mistrzostwach 
świata w Londynie — władze brytyjskie odmówiły 
„ze względów politycznych* wiz wjazdowych. 

Francja nie udzieliła również wiz wjazdowych 
delegacji pływaków. węgierskich na odbywający 
się w Paryżu kongres FINA (Międzynarodowa Fe- 
deracja Plywacka). Następnie perfidnie oświad- 
ezono na Kongresie, że skoro Węgrzy nie przyje- 
chali. to widocznie nie zależy im na organizowaniu 
mistrzostw świata na r. 1950 (mistrzostwa te miały 
się odbyć w Budapeszcie) i... przyznano organiza- 
cję mistrzostw Austrii! Nie pomogły żadne protesty 
ani wyjaśnienia Węgrów. Rezultat: Węgrzy nie 
pojadą oczywiście na mistrzostwa do Wiednia i w 
tych warunkach impreza straci znowu wiele ze 
swej sportowej wartości. W ten sposób „apolitycz- 
ny“ sport zachodni wynajduje coraz to nowe środ- 
ki, bv uchronić się przed groźną i stale wzrastają- 
ea konkurencją sportową ZSRR i państw ludowo- 
demokratycznych. 

Jak groźna jest ta konkureneja właśnie w ply- 
wanin, świadczy choćby fakt, że na ogłoszonej 
przez FINA liście 10 najlepszych wyników pły- 
wackich świata figuruje 6 nazwisk pływaków ra- 
dzieckich w ośmiu konkurencjach. A oto one: Dra- 
nij (100 m dowolnym — 58,3, ITI na świecie i IT 
w Europie), Kriukow (100 m grzbiet), Libel (100 
m dow.), Mieszkow (100 m dow. i 100 m motvlk.), 
Skripezenkow (200 m klas.), Uszalow (200 i 400 m 
dow.). 

Ostatnią w sezonie poważniejszą imprezą w 
Zakopanem był turniej miast w szermierce. Wyka- 
zał on, że najmłodsi adepci tego pięknego sportu 
coraz częściej zagrażają starym, rutynowanym mi- 
strzom. 

Rozgrywki ligi koszykowej dobiegają końca. 
AZS Warszawa zaprzepaścił swe szanse na mi- 
strzostwo podwójną porażka w Krakowie, a równo- 
cześnie zwycięstwem nad Łódzka Spójnią prawie 
wyeliminował i tę ostatnia z walki o tvtuł mistrza. 
Teoretycznie do tytułu mistrza pretendują trzy ze- 
snoły: Spójnie z Gdańska i Łodzi i zeszłoroczny 
triumfator — Kolejarz - Poznań. Największe szan- 
se dajemv Snójni Gdańsk. która finiszuje znakomi- 
cie. Z limi snada już definitywnie Stal Świętochło- 
wiea i AZS Krakńw. Na ich miejsce wchodzą: re- 
welacyjny AZS Wrocław i Kolejarz Kraków. 

W mistrzostwach koszykówki drużvn kohiecvch 
AZS Warszawa odebrał zaszezytny tvtnł dwukrot- 
nej już trinmfatorce — Snójni warszawskiej. 

W innych dziedzinach snartu trwaja ożywione 
przygotowanin do sezonu. Tenisiści trenują w Mo- 
skwin i Leningradzie, wvknzujae poprawę formy 
n mlodzieży i... brak kandycji fizvcznej u wszyst- 
kich graczy. Równocześnie moskiewski trening na- 
szych tenisistów wykazał. jak wvsoki noziom osią- 
gnal sport radzieeki i w tej dvseynliniol 

Tysiace kół sportowych przy zakładnch pracy. 
w szkołach. na wsi i w wojsku tetnia przygotowa- 
niami do masowveh imprez sezonu wiosennego: na- 
rodowych biegów na przełaj i rozgrywek piłkar- 
skich o Puchar Polski. „AB 

Mistrzowie roweru przygotowują się intensyw- 
nia na obozie w Polanie koło Wisłv do międzyna- 
rodowego wyścigu Warszawa — Praga, Kondycja 
nonrawia się z dnia na dzień, ale forma jest na 
ogół jeszeze dość „wiosenna''. Także i tu modzioż 
atakuje starszych. Dowodem togo jest zwyciestwo 
młodego zetempowea z chorzowskiej Unii Hadasika. 
który pohił na głowę wszvstkich nozostalvch zawad: 
ników w wyścigu na przełaj o mistrzostwo Polski. 

Przygotowania do wyścigu Warszawa — Praga 
są już na ukończeniu. Start co najmniej „dwuna- 
stu ekip państw ludowo demokratycznych i robot- 
niczych organizacji sportowych państw zachodnich 
czyni z wyścigu Warszawa — Praga jedną z naj- 
większych w świecie amatorskich imprez kolars- 
kich, Już za dwa tygodnie około setki kolarzy 
kilkunastu narodowości wystartuje z Warszawy. 
aby na 1400-kilometrowej trasie pokazać osiągnię. 
cia sportu w krajach demokracji ludowej. rozwój 
sportu robotniczego oraz zamanifestować niezłomną 
przyjaźń i jedność mas pracujących Świata w wal 
ee o pokój. > A. T. M. 
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Opracował L. Chomenkow, misirz sportu. 


TRENING SREDARODYSTANSOWCA 


Liezni trenerzy sądzą, iż 
najlepszą metodą treningu dla 
średniodystansowca jest tre- 
ning . powtarzany“. Inni wolą 
trening „interwalny*. Jednak 
jest mnieman'e, że można 
uzyskiwać dobre rezultaty 
stosując wyłącznie trening 
„powtarzany“ lub „interwal- 
ny“. 

Jak więc najlepiej trenować 
średnie dystanse? Biegacz na 
średn'e dystanse winien po- 
siadać w dużej mierze wy- 
trzvmałnść ogólną po wtóre 
szybkość, po trzecie wytrzy- 
małość  sprinterska i po 
czwarte wyczucie tempa bie- 
gu 

Treninge średniadvstansawea 
składa się z czterech rodzajów 
biesów a mianowicie: biegi 
vrzetaiowe, powtarzane. bie- 
gi interwalne oraz biegi kon- 
tralne. 

Trening należy rozpoczynać 
w kwietniu — maju od bie- 
gów przełajowych, w maju — 
czerwcu należy przeiść na 
bieg powtarzany i zmienny w 
lipcu, sierpniu i wrześnin — 
bieri interwalne i kontrolne. 

Biegi na przełaj maią na ce- 
lu wyrobienie ogólnej wy- 
trzymołości. W pierwszym 
okresie biegacz roznoczyna od 
biegu na dystansie 1 km. 
w miarę możliwości w tempie 
określonym (naprzykład w 
3:30— w zależności od klasy 
biegacza), następnie zaś z ka. 
żdym treningiem wydłuża dy- 
stans o 500 m zachowując 
tempo. Takich treningów 800 
metrowiec odbywa 9—11 do- 
chodząc do 5—6 km zaś 1509 
metrowiec 13—15 dochodząc 
do 7—8 km. W drugiej części 
treningu przełajowiec 800-me- 
trowiec odbywa także 9—11 
biegów na przełaj zmniejsza- 
jąc z każdym treningiem dy- 
stans o 500 m., jednocześnie 
zwiększając tempo tak. by 
z ostatnim biegiem przeła- 
jowym tempo było zbliżone da 
potrzebnego biegaczowi danej 
klasy na jego właściwym dy- 
stansie, Biegacz na 1500 m. 
odpowiednio trenuje zmiej- 
szając dystans i zwiększając 
tempo przez 13—15 biegów 
przełajowych. 

Następnie ćwiczenia prze- 
nos'my na stadion. Tu tre- 
nujemy biegi powtarzane 
i zmienne. Celem biegu po- 
wtarzanego jest zachowanie 
i dalsze rozwijanie szybkości 
Załóżmy, że biegacz pragnie 
osiagnąć w końcu sezonu czas 
1:55,0 Wówczas tabelka po- 
szczególnych odcinków bę- 
dzie przedstawiała się naprzy- 
kład tak: 

Celem uzyskania odpowied- 
niej szybkości wprowadzamy 
do treningu obok startów, 
czystych przebiezek szyhko- 
ściowych — biegi powtarzane. 
Nanrzyklad: 

Poszczególne odcinki prze- 
biega się z dostateczną prze- 
rwą na odpoczynek 5—10 
minut i nie z maksymalną 
lecz tak zwaną szybkością na 
3, siły. Jest to szvhkosé dla 
poszczególnych biegaczy na. 
stępująca: 

Taki trening powtarzany 
wyrabia szybkość i wytrzy- 
małość sprinterskg (szybko- 
ściową). Dla podtrzymania w 
tym okresie treningu ogólnej 
wytrzymałości lekkoatleta 
uprawia biegi zmienne, istotą 


których jest zmiana tempa 
na określonych odcinkach, 
które powtarza się dwa—trzy 
razy w ciągu jednego biegu. 
N»przykład: biegacz przebiega 
300 m. lekko, całą uwagę 
zwracajac na oddech, naste- 
pnie 100 m ze wzrastającą 
szybkością. zmniejszając ją na 
ostatnich metrach do tempa 


100 m — 13,1 

200 m — 26.0 | 200 m. 
800 m — ‘0,0 

400 m. — 550 | 200 m 
500 m. — 1. 10,0 

600 m. — 1 24.8 200 m 
700 m. — 1 39.8 | 200 m 
800 m. — 1:55,0 | 


początkowego. Następne 300 
m. biegnie znów swobodnie 
by 100 m. przebiec ze zwię- 
kszeniem tempa. Dystans 800 
— 1200 m. biegacz winien 
przebiegać z dwoma, trzema 
przyśpieszeniami. 

Biegi powtarzane i zmienne 


równe odcinki. Z początku 
przerwa wypoczynkowa mię- 
dzy przebieganiem obu od- 
cinków może wynosić 10 mi- 
nut. W zależności od tego jak 


biegacz wyczuwa tempo i 
przystosowuje się do wyma- 
ganej szybkości skracamy 


czas przerwy między biegami 
o 1, potem o 2, 3 itd. minuty. 


o 


— 26,0 
400 m. — 55 sek. 
|— 29,0 
-mg | 
| — 30.2 


| 400 m. — 60 sek 


Gdy biegacz dochodzi do 
skrócenia odpoczynku między 
poszczególnymi biegami do 5 
min. rozpoczyna się wydłuża- 
nie pierwszego odcinka bie- 
gowcgo a skracanie drugiego. 
1 tak 200-metrowiec przebiega 
nie 400 lecz 500-300 me- 


przeplatają się, i tak, gdy  trów. Pizerwa odpoczynkowa 
średniodystansowiec pracuje wyniesie początkowo znów 10 
2x 100 m. 2x 200 m. 2 x 300 m. 
8 x 100 m. 3 x 200 m. | 3 x 300 m. 
4 x 100 m. 4 x 200 m. | 4 x 300 m. 
a al B | 5 x 300 m. 


| 


dzisiaj na szybkość (biegi po- 
wtarzane) jutro biega na wy- 
trzymałość (bieg zmienny). 
Ma to na celu przygotowanie 
organizmu do jak najlepszego 
„wchłaniania* płynących z 
treningu korzyści. 


Najlepszy bieg na ?/, 
wynik siły 
100 m 

11.0 11.8 
11,4 12,2 
11.6 12.4 
118 12,6 
12,0 | 12.8 
12,2 13,0 
200 melrów 
22.2 i 28.8 
22,4 23,7 
28,0 24,1 
23.4 24,5 
236 24,9 
24,2 25,3 
24,6 25,7 
25,0 26,1 
25,4 26,5 


W końcu tego okresu tre- 
ningowego biegacz bierze 
udział w zawodach (czerwiec) 
i uzyskany rezultat porównu- 
je z najlepszym z ubiegłego 
roku i z czasami uzyskanymi 
przy końcu zimowej i wio- 
sennej zaprawy. 


Rozpoczyna się praca w 
biegu interwalnym, mająca na 
celu uzyskanie z góry prze- 
widzianych na dany sezon re- 
zultatów. Cały trening służy 
właśnie osiągnięciu potrzebne 
go rezultatu. Tak więc jeżeli 
celem treningu ma być osiag- 
nięcie przez biegacza 1 :58,0 
na 800 m, czyli pierwsze 
400 m. w czasie 56 sek. a dru- 
gie w czasie 62 sek należy 
dążyć do tego, by biegacz znał 
swoje tempo i na treningach 
przebiegał pierwszy i drugi 
odcinek we właściwym tem- 
pie. Dystans dzieli się na dwa 


minut i w miarę treningu 
skraca się ją do 5 minut. Na- 
stępnie ponownie wydłuża się 
pierwszy odcinek biegowy i 
tak 800-metrowiec przeb'ega 
nie 500-- 300 lecz 600 + 200 m 
z poczatkowa przerwa 10 mi- 
nut. Po czym przerwa odpo- 
wiednio się skraca do 5 nin. 
Nastennie zmienia sie odcinki 
biegowe na 700--100 m. gdy 


ten punkt treningu zastał 
osiagnietv należy rozpoczać 
bies kontrolny“ na 600 


-- 200 z przerwa 5 minut in- 
nego dnia na 700--100 z przer- 
wa 5 min Przede wszystkim 
jednak kontrolne hiesi w'nnv 
gia ndhvwań na dvstansie 600 
+ 200 m Podczas biegu kon- 
trolnego bieszcz winien prze- 
hvwać odcinki w tempie. w 
jakim musi przebiec swój 
dystans. by osiasnaé czas bę- 
dącv celem treningu. 

Dla 1500-metrowców od- 
cinki  biegowo - interwalowe 
sa nastenniace: 500—500—$500; 
RN0—500—400:  700—400—400; 
800 —400—300* 1000—300—200; 
1200—200—100. 

We wszvstkirh  okrecach 
trneingu należy biegać 3 do 4 
razy w tygodn'u. Nigdy mniej. 
Przerwą miedzy treningami 
nie może być dłuższa niż dwa 
dni (o ile nie ma specjalnych 
trudności lub kontuzji przed 
naważnvmi zawodami — do 
trzech dni. 

Schemat powvższy nie jest 
dosmatem. Można wprowa- 
dzać różne warianty Naprzy- 
kład trener w okresie biesów 
interwalowych może wpleść 
biegi powtarzane dla podtrzy- 
mania lub rozwin'ecia szyb- 
kości lub przehiezki na 100 
lub 200 m. jeżeli są niezbędne 
dla danego biegacza. Trener 
stosując powyższą metodę nie 
powinien postępować szablo- 
nowo lecz dostosowywać ią 
do możliwości trenowanego 
biegacza. 


== ROSA R YOW RKI UMYSŁOWE 


1. Logoarytmograf. 


W podaną figurę należy 
wpisać 9 wyrazów pięcio- 
literowych o podanym zna- 
czeniu. Następnie wszystkie 
litery ustawić w kolejności 
liczb (od 1—45) i odczytać 
rozwiązanie. 

Znaczenie wyrazów: 1, 
Dziedzina życia, której słu- 


ny. 


wate. 


.200000002000000000000002000004000000609000000000000000000000000000000000400000004060000000000000000000000040000 


ży „Sportowiec“, 2, Bogini 
kwiatów. 
4. Inaczej: „doznaje wra- 
żenia”. 5. Człowiek zranio- 
6. Rodzaj marynarki. 
1. Kobiece przykrycie gło- 
wy. 8. Część trylogii Sien- 
kiewicza, 9, Ptaki wróblo- 


2KWADRAT MAGICZNY 


W podaną figure wp sać 
należy pięć pięciolitero- 
wych wyrazów o podanym 
znaczeniu pionowo i po- 
ziomo jednakowo brzmią- 


Pa 


D. Kadedczy 
Rawa M. 


3. Części ciała. 


Za rozwiązanie przynaj- 
mniej jednej z podanych 
wyżej zagadek Redakcja 


cych. 


mieni. 


Umysłowe*. 


„| przeznacza do rozlosowa- 


Końcówki pionowe dzielą się na 
kilka typów w zależności od pozycji 
Króla oraz stanowiska pionów. Zasad- 
niczo piony środkowe dają nam czę- 
ściej możliwość wygranej, piony skraj- 
ne dla strony słabszej są mniej groź- 
no. We wszystkich jednak typach koñ- 
cówek pionowych należy nam stoso- 
wać następujące zasady: 


Wiemy już z naszych rozważań, że 
Król w początkowym i środkowym 
stadium gry niewielką ma siłę bojową, 
w miarę jednak ubywania sił na sza- 
chowniey znaczenie jego rośnie, a w 
pozycjach pionowych odgrywa on już 
dużą rolę. W tego typu końcówkach 
musimy pamiętać o zasadzie, że Król 


= 


powinien w miarę możności zajmować 


stanowisko na środku szachownicy, 
skąd łatwiej go przerzucić na lewe lub 
prawe skrzydło. Poza tym wskazane 
jest umieszczanie Króla raczej przed 


swymi pionami, jako figury torującej 


dr 


Król może wspierać własne piony i tę 


kwestię podaje nasz dzisiejszy dia- 


ogę własnym pionom. 


Ale nie zawsze tak się składa, 


gram. 

Pozycja jest niezwykle prosta i jas- 
na i właściwie nie mamy z nią wię- 
kszego kłopotu. Wprawdzie biały Król 
jest daleko od piona i w żadnym wy- 
padku nie może mu dopomóc, ale ten 
pion jest daleko od czarnego Króla. 
Jaki może być wynik? Zależy to od 


tego kto zagrywa. 


mają zrobić białe wtedy nastąpi: 


a4-a5, Kf3-e4 2. a5-a6, Ked-d5 3. aó-a7, | 


że 


Jeżeli posunięcie f 


Me 


Kd5-c6 4. a7-a8H+. Wyścig K-P wy- 
grała słabsza bierka. A co będzie, jeśli 


czarne będą miały ruch, Sprawdźmy: | 


1...Kf3-e4 2. a4-a5, Ked-d5 3. 25-06, Kd5 


-06 


4. a6-a7, Ke6-b7 i 


Król dopędził 


piona, zabije go w następnym posunię- 
ciu i partia zakończy się nierozegrana. 


Końcówka ta jest nieskomplikowa- 


na, 


ale zato zasada, 


którą możemy 


z niej wyprowadzić jest ważna i pod- 


stawowa. 
„kwadratu”. Jeżeli ustawimy kwadrat 
to zajmie on pola a4:e4- 
a8-e8. Jeżeli czarny Król znajduje się 


piona a4 — 


Jest to tak zwane 


prawo 


w obrębie kwadratu — wtedy dopędza. 


on piona, jeżeli zaś znajduje się za 
obrębem kwadratu wtedy pion docho- 
dzi bez przeszkody na linię przemiany. 
Ułatwia nam to obliczanie i w pozycji 
naszego diagramu przy posunięciu na 
białe — pion dochodzi, ponieważ K 


znajduje się poza kwadratem, przy 


ruchu czarnych — 
nięciem Kf3-c4 w granice kwadratu 
i pion stanie się łupem przeciwnika. 


Warunki prennmeraty: 
w prenumeracie indywidnalnej: 


miesięcznie 60zł, kwart. 170zł, półrocz. 340 zł, rocznie 680 zł: 

w prenumeracie zbiorowej (ponad 10 egz.); 

miesięcznie 50 zł, kwart. 150zł, półrocz. 300 zł, rocznie 600 zł. 
| Prenumerate wpłacać należy na 
NZ ŻE WE 


ne Z ZZZZZZZZZZZZZZEZZZZEZZZZL DOE 
Z A A 


wchodzi on posu- 


Oczywiście 
mogą się opierać 


przebieg, gry ciekawszy. 
pozostaje ta sama. 


A teraz podaję drugie studium do 
rozwiązania; jest ono oparte również 


na prawie „kwadratu“. 


KOŃCÓWKA Nr 2 


E 
a Z 
~ 


Białe zaczynają i wygrywają 


Nazwiska Czytelników, którzy w ter- 
minie trzech tygodni od wyjścia nu- 
meru nadeślą prawidłowe rozwiązania 
będą umieszczone przy omówieniu roz- 
wiązań. Na kopercie proszę zaznaczyć 


„Szachy“. 


Znaczenie wyrazów: 
1. Gatunek grzyba. 2. Je- 
zioro w Zwią/ku Radziec- 
kim 8. Czasomierz 4 Roś- 
lina podzwrotnikowa. >, 
Miara wagi drogich ka- 


NE AO 


3. BILET WIZYTOWY 


Z liter podanego bile- 
tu odczytać imię i nazwi- 
ska znanego sportowca, 


nia dziesięć wartoś- 
ciowych książek spoito- 
wych. Rozwiązania zadań 
nadsyłać należy pod ad- 
resem Redakcji „Sporto- 
wca“, Warszawa, Mazo- 
wiecka 7 z dopiskiem na 
kopercie: „Rozrywki 
Termin 
nads: łania odpowiedzi 
mija z dniem 1 maja r. b. 


na prawie „kwadratu“ 
również i bardziej 
skomplikowane końcówki; wtedy dro- 
ga do wygranej będzie trudniejsza, a 
Ale zasada 


Ob. 


BOGDASZEWSKI 
Gostyń. 1) Letnie lekkoatletyczne mi- 


STEFAN, 


strzostwa Polski odbędą się w rb. w 
Krakowie: juniorów 18 ezerwca, se- 
niorów 13 — 15 sierpnia. 2) Między- 
państwowe spotkania tenisowe w rb.: 
ze Szwecją w Warszawie 28—30 IV, 
z Rumunią w Krakowie 12—14 V, 
a Irlandią w Warszawie 8—11 VI, z 
CSR w Pradze 12—14 VII. 3) „Spor- 
towiec* nie podaje tabel ligowych. 
Wyniki ważniejszych spotkań noto- 
wane są w dziale pt. „Przegląd wy- 


darzeń*. 4) Związek Radziecki nale- 
ży do Międzynarodowej Federacji 
Lokkoatletyeznej. 5) Tegoroczne mi- 


strzostwa lekkoatletyczne Europy od- 
będą się w sierpniu w Brukseli. 


Ob. KUŚNIERKIEWICZ WŁADY- 
SŁAW, Kraków. Pismo w sprawie o- 
późnień w dostarczaniu „Sportowca“ 
do Krakowa przekazaliśmy  kołporta- 
ŁOWI. 

GAJA. Gdynia. Zapomnieliście po: 
dać, czy josteście mężczyzną, czy ko- 
bietą, co nie jest chyba bez znacze- 
1a. Spróbujcie biegów przez płotki, 
skoków i rzutu dyskiem. 

KOSTKA, Oświęcim - osiedle. Pisa- 
liście już do nas w tej sprawie, na co 
odpowiedziclismy Wam na tym miej. 
scu w jednym z pierwszych n-rów 
„Sportowea*. Od tego czasu stanowi- 
sko redakcji nio uległo zmianie. 


Ob. SZAFRAŃSKI ALFRED, Ka- 
mienna - Góra. Gotowe godła i od- 
znaki można zakupić w większych 
składnicach sportowych. Prawo nosze- 
nia koszulki z godłem państwowym ma 
tylko oficjalny reprezentant tego pań- 
stwa, i to w momencie reprezentowa- 
nia jego barw. 


Ob. ANDRZEJ SKAWINA, Prze- 
worsk. Przeczytajcie odpowiedź Uez- 
niom PSBL w Łodzi. Rekordy ZSRR: 
400 m — Lulko 48,6; 800 m — Puga- 
czewski 1:51,6; 1500 m — Weetysma 
3:51,4; 5000 m — Kazancew 14:30,0. 
Wynik 8,7 na 60 m równa się 261 pkt., 
483 em w dal — 310 pkt, 143 em 
wzwyż — 395 pkt., 10,85 cm w trój- 
skoku — 392 pkt. 

HERMAN MIECZYSŁAW, Wałcz. 
Czy nałoży uznać wynik meczu w ko- 
szykówke, jeżeli był rozegrany na bo- 
isku, gdzie pole trzech sekund miało 
nieprawidłową szerokość? Czy też mo- 
że należy rzecz zweryfikować jako 
walkower na niekorzyść gospodarzy, 
którzy źle wyzyskali boisko? Według 
przepisów Polskiego Związku Koszy- 
kówki, Siatkówki i Szczypiorniaka za- 
wody należy powtórzyć na normalnym 
boisku. 


Ob. GLATZEL W., Wrocław. — żad- 
nego listu ani paczki nie otrzymaliś- 
my. Prosimy adresowaé bezpośrednio 
do Redakeji „Sportowca, 


Ob. CIEŚLAK WOJCIECH, Rem- 
bertów. — W sprawie dekoracji świe- 
tlicy zwrócić się do najbliższego koła 
ZMP lub hufea „SP“ W Warszawie, 
przy ul. Marszałkowskiej 18 czynna 
jest wzorowa świetlica, gdzie również 
otrzymacie wiele cennych rad i wska- 
zówek. Ohcąc redagować gazetkę ścien- 
ną, przeczytajeie broszurę Seweryna 
Mariańskiego: „Jak redagować gazet- 
ki scienne“. 


lann AGUJE 
KOLEGIUM 
REDAKCYJNE 


D-1-16134 


onto PKO I-11-469 


WYDAWCA — 


Główny 
Redakcja — Warszawa, 


Administracja — Warszawa, 


| Tłoczono w Drukarni Wyd. „Prasa Wojskowa" w Łodzi, 


Komitet Kultury Fizycznej 


704-82 
Nowowiejska 81 


Mazowiecka 7, tel. 
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| Czy znasz się na sporcie? 


1.W jakim wypadku na meczu siatkówki zawodni- 
kowi, grającemu w obronie wolno z pola ataku 
przebić piłkę na pole przeciwnika? 

2. Jakie znasz typy wioślarskich łodzi wyścigowych? 

3.Czy znasz różnicę jaka zachodzi w sposobie gry 
podwójnej w tenisie i w tenisie stołowym? 

4. Jakich znasz najpopularniejszych zawodników 
radzieckich w następujących dziedzinach sportu: 
a) lekkoatletyce, 

b) łyżwiarstwie, 
c) pływaniu, 
d) ciężkiej atletyce. 

5. Jaki rodzaj drzewa jest najczęściej stosowany 
w produkcji sprzętu sportowego i dlaczego? 


ODPOWIEDZI NA PYTANIA Z NR 7/16 


Zasady sędziowania ćwiczeń gimnastycznych 

1. Zasadniczymi warunkami sędziowania éwi- 

czeń gimnastycznych są: 

a. Znajomość regulaminu oceny ćwiczeń. 

b. Znajomość ćwiczeń gimnastycznych. 

c. Umiejętność wykonywania ćwiczeń względnie 
przeszłość zawodnicza w danej klnsie, w któ- 
rej ma się zamiar nauczyć sędziowania. 

d. Bezstronność. 


Ocena óćwiezeń: 


Każde ćwiczenie ocenia się w granicach do 10 
pkt., przy czym dozwolone jest posługiwanie się 
ulamkami, 


Kto ocenia: 

Zespół sędziów dla każdej poszczególnej kon- 
kurencji wynosi czterech, trzech względnie dwóch 
sędziów (jest to najmniejsza dopuszczalna liczba 
sędziów, i to jedynie w zawodach klasowych). 
W każdym zespole jeden z sędziów jest przewodni- 
czącym, 

Ocena ćwiczeń dowolnych opiera się na nnstę- 
pujących przepisach: 


Za trudność — 8 punkty 

Za układ — 2 , 

Za wykonanie — 5 " 

Razem: 10 pktów 

Trudność óćwiczeń, ocenia się na podstawie 
wplecionych trudnych pierwiastków, których 
z układu ćwiczeń wolnych powinno być 6—8, 
a w éwiczeninch na przyrządneh 5—G, 

2, W Związku Radzieckim przekrój słupków 


i poprzeczki bramki piłkarskiej jest awalny. Slup- 
ki i poprzeczka pomalowane są „serpentynowo'! 
na kolor czarno-biały. 

Bramkarz piłkarski wyposażony jest w skórza- 
no rękawice. 

3. Kontrolę czasu i kolejności przybycia da 
mety zawodników w imprezach masowych przapro- 
wadzić można stosując jeden z następujących spo- 
sobów: 

a) Sedzin na mecie wręcza przybywającym za- 
wodnikom kołejno numerowane kartki. Sekretarz 
zawodów odwołuje według kolcjnych numerów kar- 
tek nazwiska zawodników, 

b) Zawodnicy przed biegiem otrzymują karty 
uczestnictwa zawiorające imię i nazwisko zawod- 
nika, 

Przybywając na metę wbijaja kartę ucze- 
stnictwa na przygotowaną w tym celu deszczółkę 
z kołeem metalowym. Te dwa sposoby zezwalają 
na ustalenie kolejności przybycia, nie uwzględnia- 
jąc czasu. Poza tym sposób wbijania na gwóźdź — 
przy pospicchn —: grozi skaleczeniem. 


©) W systemie „szufladkowym* można w przy- 
blizoniu określić czas przybycia bez uchwycenia 
kolejności. 

Na mecie ustawia się szafkę z wysuniętymi 
Szufladkami, ustalając z góry czas, w którym przy- 
bywający na metę zawodnicy wrzucać będą swoje 
karty uczestnictwa do pojedynczych szuflad. Od- 
stępy czasu ustala się 5, 10 lub więcej sekundowe. 
Z chwilą gdy pierwszy zawodnik przybywa na me- 
tę, sędzia głośno skanduje ezas, a obsługa szafki 
przyjmuje karty zawodnieze do I szuflndki. Gdy 
mija umówiony okres czasu (5, 10 lub więcej se- 
kund), zamyka się pierwszą szufladkę, zawodnicy 
zaś wrzucają kartki do następnej, itd. 


Po skończonym biegu czas zawodników usta- 
lié można z dokładnością do 5, 10 lub więcej se- 
kund, w zależności od przyjętej zasady. 


d) Najdokładnicjszym jest system „żetonowy”, 
opracowany i stosowany przez organizatorów im- 
prez masowych w Związku Radzieckim. 

W systemie tym zawodniey przed startem otrzy- 
mują żetony z numerami odpowiadającymi liczbie 
porządkowej na liście zgłoszenia zawodników, sę- 


olarze intensywnie trenują, przygotowując się do sezonu, którego wspaniałą inauguracją bę- 
dzie 111 Międzynarodowy Wyścig „Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“ na trasie Warszawa—Praga 


dziowie zaś na mecie mają żetony z oznaczonymi. 
czasem przybycia zawodników (w odstępach 2 lub 
więcej sekundowyeh). Na mecie umieszczana jest 
skrzynka z lejem, w którego wylot wchodzi bolec 
metalowy. W momencie, gdy pierwszy zawodnik mi- 
ja metę zaczyna się równoczesne wrzucanie do leja 
żetonów zawodniczych w kolejności przybywają- 
cych zawodników i żetonów „ezasowych*. żetony 
okrągłymi otworami nakładają się na bolec. Po 
skończonym biegu, zdejmując żetony z bolea usta- 
la się czasy i kolejność przychodzących do mety 
zawodników, 


000 ANNAN: 


4, Pojemność życiowa płuc jest to funkcjonalna 
wydolność płuc. Mierzymy ją spirometrem w ten 
sposób, że po maksymalnym wdechu wydechamy 
całą zawartość powietrza z płuc do aparatu, który 
wskazuje ile cms powietrza płuca zdolne są jedno- 
razowo pomieścić. 

Pojemność życiowa płuc u ludzi wysportowa- 
nych jest wyższa, niż u ludzi nie uprawiających 
ćwiczeń cielesnych. 

Największą przeciętną pojemnością 
płuc mają pływacy i wioślarze — około 
litrów, za nimi idą biegacze i narciarze. 


życiową. 
5—6 


DRY O O 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NRU 6 „SPORTOWCA“ 


ROZETA: Tatr“ (Spis, duma, uczy, 
ucho, wada, Iran, ster, waza, stok, kret). 

ARYTMOGRAT: „W góry, w góry miły bracie, 
tam swoboda czeka na Cię!“ (Banjo, leszez, kirys, 
węgiel, dingo, łaszt, mysikrólik). 


„Puchar 


Nagrody książkowe drogą losowania otrzymali: 
1.D. Wiśniewski, Gdańsk, ul. Na Stępce 3 m. 4. 


2.St. strz. Miłosz Paweł Lubań Śl, Jedn. Wojsk. 
1762. 

3. Karpiński Leon, Warszawa, Słupecka 5 m. 28. 

4. Zarząd Świetlicy Młodzieży przy Państwowej 


Szkole Ogólnokształcącej stopnia lie. w Strzyżo- 
wie nad Wisłokiem. 


5. Kamieński Lech, Pionki, Nowa Kołonia M. 110 
m. 5. 


6. Majcher Zbigniew, Drawsko Szezec, ul. Sobie: 
skiego 10. 
7.Szezurek Aleksander, Kraków, ul. Orzeszko- 


wej 5 m. 3. 


8.Białczak Bogusław, Radom, ul. Ewiatkowskie- 
go 94, 


Nagrody wysyłamy pocztą. Prosimy o listowne 
poświadczenie odbioru. 


Nadsyłajcie zadania własnego układu! 


J. B. — a. 


